
V

nr. >690 Rok XXVil.

2 0  g r .
Popularny dziennik Ilustrowany.

Wychodzi we Lwowie kaM ego dnia popołudniu.

Piątek 11. lutego 1927.
Cena za egzem plarz w e  
Lw ow ie I w  całym  kraju 
Prenumerata m les. we Lw ow ie I w  k ra ju . . . Zł. 4*50
Prenumerata k w a rta ln n ....................................Zł. 13J—
Prenumerata miesięczna zagranicę . , . .  . ZC. fi*—
Atfr^s „W IE K  N O W Y " Lw 6 w , ul. Sokoła 4. —  Telefon 
Nacz. Redaktora 35-70. —  RudakcJI 16. —  Dyrekcji 28-91. 
Adm inistracji 26 7 7 .---------------------Konto P. K. O. Nr. 140954

BtN

S p r a w a  w y b o r ó w
dc samorządów miejskich i wiejskich.

23 tysiące pocztowców w nędzy! — Rokowania z Niem 
cami zerwane. — Masowe zatrucie.

V Rewolucja w Portugal]!.
Londyn. 9. hnego. (A W ) „Daily Mail“  do 

nosi z Madrytu: Potwierdza się wiadomość, 
że kolejarze portugalscy postanowili prokla­
mować strajk generalny Rząa nakazał mobili 
zację kolejarzy i wysłał oddziały wojskowe 
Celem opanowania ruchu kolejowego. Strajk 
generalni' związków zawodowych wybuch­
nie lada chwila. Według niestwitrdzonyeh 
dotąd iiiformucyj prezydent republiki oortu- 
gaiskiej został uwięziony.

Amerykański poseł w  Lizbonie doniósł te 
łegraficznie swemu rządowi, że musiał opu­
ść ć wraz z całym . psrsonalem gmach posel­
stwa zniszczony granatami i ze sytuacja jest 
fiardzo poważna.

Rewolucjoniści zapewniają w wydanej o- 
Mucnio odezwie, że dążą do utrzymania re­
publiki i twierdzą, że obsadzenie ważnych 
punktów strategicznych nastąpi w najbliż­
szym czasie.

7. innych stron donoszą, że m; się tu do 
czynienia już nie z rewoltą uddziałów wojsko 
wycłi lecz z wielką rewolucją polityczną, w  
której bierze udział akże i łuaność cywilna, 
domagałac'1 się przywrócenia praw konstytu 
cyjnych. W  powstaniu biorą udział partje le­
wicowe republikańskie i radykalne, występu­
jąc solidarnie przeciw dyktaturze prezydenta 
Camuiia.

Na ulicach Lizbony dziać się mają strasz 
ne sceny W całej Poruigalji ogłoszono sta«>. 
wojenny.

Londyn. 9. lutego. 'A W ) Wedle doniesień 
v, Lizbony rewolucjoniści portugalscy utwo­
rzyli nowy rząd.

ZASIŁK I DLA BEZRO BO TNYCH .
Warszawa. 9. lutego- (A W ) W  tonie rzą­

du odbywa,ą sie "becnie konferencje w spra­
wie wypłaty .asiłków dla bezrobotnych na 
dalsze i  tygodnie tj. do 1. marca br. Jak wia­
domo minister pracy ma prawo przedłużyć 
wypłatę zasiłku w  izw. okręgach martwych 
c u iszych 6 tygodni. Przerwanie wypłaty 
kwot zasiłkowych wywołało niezadowolenie 
i u Jinonstrację _ bezrobotnych. Przewidują, że 
sprawa za,atwiona będ-zie ku zadowoleniu 
bezrobotnych.

Nowy poseł polski Moskwie

Nowy poseł polski w Rosji sowieckiej p. Pitek który przed kilkoma dn. i mi przybył do 
ikuoowj wręczył przedstawicielom Rządu nowjeckiego swoje papiery uwierzytelniające. Rycina 
naszi przedstawia posłe p. Patka (x) po oddaniu papierów.

ROKOW ANIA O I R c  CH0M ILN1E F A B R Y ­
KI K A B LI W  P O L aC E  

Warszawa. 9. lutego. (A W ) Pomiędzy 
grupa przemysłowców polskich i zarządem 
fabryki w  Bratysławie uaw-niej Otto Bondy 
toczą się rokowania w  sprawie uruchomień* 
w  Polsce nowej fabryki kabli. Ma ona być za 
łożona jako towarzystwo akcyjne z kapita­
łom 5 miłj. zł., którego większość będzie w 
rękacł wymienionej fabryki w  Bratysławie, 
oraz Powszechnego Czeskiego Banku Zwiaz 
ko w ego.

REG U LO W AN IE RUCHU ULICZNEGO  
W  W APTLY.YIE .

Warszawa (A W ) Montuje się tu obecnie 
pierwsze sygnaiy świetlne dla regulowania 
ruchu ulicznego obok Głównego Dworca 
Zmianą światła czerwonego i zielonego, usta­
wionego na wysokości 3 i pół metra będzie 
kierował posterunkowy ze specjalnego pomo­
stu ustawionego na skwerze. Sygnały te bę­
dą pierwsza tego rodzaju próbą w Polsce.

PRZED NOWYM ROZŁAMEM W WYZWOLENIU
WARSZAWA (AW ) W  Wyzwoleniu aa tle ostał 

nich rewelacji por. Wojewódzkiego 1 Halki doszło 
u< ostrych kontrowersyj. Mianowicie grupa Óara- 
niarzy „stro zwalcza inna grupę, która w pewnych 
sterach Wyzwolenia nosi miano grupy Oddziału II. 
Możliwe, że ua (le tych różnic przyjdzie do nowego 
rozłamu.

JAK  W  PRZEDEDNIU W O JN Y.
Bukareszt. 9. lutego. (AW ) W  obawie nie 

oi/kiru z powodu poruszenia w  parłam uch. 
kwestii powrotu ks Karola, rząd koncentruje 
w stolicy od kilku dni większe ilości wojska. 
Nastrój u mieście jak w  przededniu wojny, 
oczekuje się poważnych wypadków o wiet- 
kiem politycznem znaczeniu.

Zgon muzy ka-kompozy fora.
WARSZAWA, (JW i Wczoraj wieczofena 

'.marł w Warszawie muzyk-kompozytor Karol Roi 
tworr wski, aufor szeregu piosenek oraz opery 
.Wesele* opartej o libretto wzięte i  drjuąaU Wy. 
psiańskJego,
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DR. ROMAN JAM RÓGIEW ICŁ

W sprawie usn
i

Dalszym szczegółem zasadniczym, któ­
ry  uwzględnić trzeba, jest konieczność „ 
gólnego wykształcenia- Oo to znaczy : ogól­
ne wykształcenie? Si owo to oznacza pewna 
ilość wiadomości, które każdy człowiek 
posiąść powinien bez względu na swój za­
wód. Sq. więc pewne wiadomości, potrzeb­
ne wszystkim bez wyjątku. Do tycli nule- 
ża w  pierwszym rzędzie sztuka czytania 
i  pisania, pewien zasób wiadomości - a 
chunkowych, pewne wiadomości z dziedzi­
ny geog ia fji, h istooi, pizyr^dy, hygjeny, 
literatury ojczystej itp. Czy to w ięc będzie 
rolnik na kilku morgach roli gospodarują­
cy, czy stojarz, szewc, krawiec czy kramarz 
kupiee, sędzia, lekarz, adwokat itp, każdy 
prócz wiadomości śe:śle fachowych, do 
sprawowania swego zawodu czy rzemiosła 
potrzebnych, musi posiadać wiadomości nic 
odnoszące nę eoprawda bezpi/średnio do je­
go zawodu, ale potrzebne mu w życiu. 
Wozak albo sam dzierżyć będzie godność 
pewną w  społeczeństwie, jak np. członka 
rady gminnej, powiatowej lab wiejskiej, 
aibo będzie posłem na He.jin lub senatorem, 
aibo słuchać będzie re ’ueji, jaką mm z ty­
tułu iakiej godności przed nim na Sejmiku 
zdawać będą W  jednym wiec i drugim w y­
padku wypadnie mu rozstrzygać w spra­
wach, pewnych wiadomości ogólnych w y­
magających.

Jeżeli uwzględniając te trzy zasa 
dy : wielkość zdolności, lodzaj ich i konie­
czność ogólnego wykształcenia, to odraza 
przy rozpatrywaniu ustroju szkolnego uj-
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DIAMENTY 
RÓŻY MONTANA

P o w i e ś ć .
Przełożył Adam Stodoi*,

łC ag dalszy.)
—  a  później, gdy go  uspokajałem i da- 

lem mu czek, wy.,ą'em  mu w ów czas  z  k iesze­
ni klejnot i mam go znów.

—  Kim pan jest w łaśc iw ie? ! —  rzek i ko ­
mandor poruszony.

<• Bratsberg nie odpow iedział Zam iast te­
go  w y ją ł z łożony w kilkoro papier z  k iesze­
ni i ro z io ży i go, by przeczytać. N oc była  ja­
sna.

—  Co to ?  —  zapyta ł Cramer
—  Naturalnie, że  lista, —  odpow iedzia ł 

Abraham T.
—  L ista?
—  Tak, opis ukradzionych przedm iotów . 

Bardzo zajmujący. W idzę , że pański klejnot 
także na liście

; —  C zy urzędnik zapominał listę?
A leż  skąd. P rzec ie ż  nie pokazyw ał iej.

—  M iał ją w  kieszeni i by ł na tyle nic- 
osrrożnyin, że  pow iedział o tem. Pom yśla łem , 
że ta lista zaciekaw i mnie bardzo. I oto ją 
mam. T o  w szystko tak proste, że  szkoda na 
to słów.

—  Do diabła, każ pan stanąć, —  z a w o ­
łał komandor. —  Chcę w ysiąść !

• "
X.

Poranek Komanaora Crainera.
Następnego dnia przebudzono komandora 

stosunkowo Wvześnie. Mieszkał 011 w  „Hotelu
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ju 5 koliie^o.
L
iwy my konieczność trzeeh stopni w szkoj- 
n ie tw ie : najniższego, średniego i wyższ.go, 
a. zarazem konieczność odmmnnych rodza- 
;jów szkół. Te dwa podziały po-wstają stąd, 
że każdy uczeń 'względno* uczenia? musi 
posiąść pewne ogólne wykształcenie, a po- 
zatem dopiero wykształcenie fachowe, do 
sprawowania zawodu potrzebne

Rozważmy to wszystko po kolejb 
Najniższym stopniem szkól jest szkolą 

powszechna, do której uczęszczają dzieci od 
7-mego roku życia. Zadaniem szkoły po­
wszechnej jest dać dziecku pewien zasób e- 
leinenlarnyeh wiadomości, a prócz tego 
rozwinąć inteligencje dziecka i ugruntować 
jego Jiarakter

M a więc ta sarkała nauczyć dziecko 
czytać i  pisać, rącnować, ma je zapoznać z 
ególnomt wiadomościami z geograf ji." Msto 
rji, literatury, z geograf ją i h i»io i ją, Polski, 
z nauką przyrody,' fizyki, z zasadami w ia ­
ry, a oprócz tego wyćwiczyć jego pamięć, 
jego wyobraźnię, rozum, uszlachetnić uczu­
cie, wyrobić wolę, u trw a ić  pt w  szlaehe 
ino strony elifc.r-akt.eru. N ie może; pominąć 
kształcenia zmysłu obserwacyjnego, zdolno 
ści, prze.d. i ,• biorczości, za>ąilu i  w ytrwało­
ści itp Jednem siewem kształci ra szkoia 
w&zeclislronnie i ogólnie różne zdolności 
duchowe, nie zaniedbując przy tem i rozwo­
ju fizycznego i inlel icktnulnego. Dlatego 
też nazywa się ogćlnok .ztałcąeą.

W idzim y więc, ze szkoła powszechna 
ma przed sobą niezwykle donic-sle zadanie, 
że wykonawszy je zapewnia Państwu w- je-

AngieIsKim“ , gdzie  m iał sypialnię i salonik. 
Chociaż nie posiadał na to środków , koniec?.- 
nein jednak by ło  w  obecnej jego  sytuacji, by  
m ieszkał w  p ierw szorzędnym  hotelu.

S łużący h o te low y przyniósł mu poranną 
pocztę. N erw ow o  p rzejrza ł listy. Niektóre 
w rzucił odrazu do szuflady biurka, gdzie już 
lezą a caia masa n iectw artycn  listów . L is ty  
sp iętrzy ły  się, gdy  szufladę w yc iąga ł, w obec 
rego zgn iótł je i szufladę zamknął. W s zy s t­
kie te n ieotwarte i zapew ne nieprzyjem ne li­
s ty  przypom inały mu ciągle, jak z nim jest 
żle.

Jeaen z  listów , nad którym  się zastana- 
w iat, miał b ijący w  oczy  n iezg-abuy napis. 
Napisanem nawet b y ło  na adresie „kom an- 
denr“ . G dy p rzeczyta ł podpis, zd z iw ił się. 
L ist brzm iał:

D rog i Pan ie Komandeurze C ram er!
W  naszej wspólnej spraw ie oczekuję P a ­

na na pewne c godzinie drugiej w  moim po­
koju w hotelu ,,Palace“ .

Z  głębokim  szacunkiem, oddany 
Abraham T . Bratsberg.

P od  nazwiskiem  silny zakręt. Cram er stal 
zam yślony, drąc list na kawałki. Jeszcze zu­
pę,nie nie pow rócił do rów now agi, w y trą co ­
ny z  niej p rzez tego dziw nego człow ieka  i nie 
w iedzia ł na razie iak się zdecydow ać. W o gó - 
le b y ł tego ranka w  najnędzniejszym  humorze. 
G łow a  bola a go, gd y ż  w czora jszego  w ieczo ­
ra po pow rocie Jo doinu w yp ił kilka rozm a­
itych whisky. Musiał po tem denerwuiącem  
spotkaniu z Abrahamem uspokoić sw e nerw y. 
Ze B ratsberg zdem askow ał go w  bardzo 
p rzyk re j sytuacu, nie bardzo go  to Dolało. Ja- 
snem mu było , że ten osobnik rów n ież nie ma 
czystych  rąk A le nie m ógł się dom yśleć, co 
on zam ierza. C zego  chce ten straszny c z ło ­
w iek , gra jący tak bezw stydn ie podwójną ro­
lę, N a jgorszym  jednak byt ten czek.

C zek ! P rzeszed ł go  niem iły dreszcz. Ten

ob yw a te la ch  n ie zw y k le  w a rtośc iow y  k a  
p ita * D o  spe łn ien ia  zadan ia  tegc  po trzebu je  
szko ła  poszechna szeregu  lat, L ió r y  dziś  roz 
c ią g a  się n a  la t  siedm . C o  to  znaczy?

Szkoła powszechna ma dać rnlooziczy 
' pewien zasób wiadomości, a zarazem przy'' 
tej sposobności spełnić cały szereg zadań, 
nowyżej wspominanych, jak ćwiczenia yjlo1 
ności duchowych itp Tego zasobu wiado­
mości nic m.rżna jrodać od razu, ale poda 
wać trzeba stopniowo i pomału, me ob-ojęt- 
1 ym jest też pcrząd‘ k, w jakim  wio te w ia­
domości podaje, a v'ięc co pierwej. 00 po 

I ra> 3®*“  chcemy, aby dziecko wszystko n& 
mżycie zrozumiało i nrzyswoilo sobie — 
Musi się tedy -czdzielić us wiadomości na 
sziueg lat i co roku pewną ilość ich podawać. 
Wiadomości te marzą też stanowić jrewną, 
organizację i zamkniętą- eab/.śi* Nie może, 
v ięe  być to dowolny urywek jakiejś Innej 
Większe;] całości, ale szereg łączących się y, ł -  
.joiią harmonijnie wiadomości nie za mały., 
ale i nm _za wielki, dostosowany do wiekr ii 
Pójętności dzieci. Jeżeli jednak rozłożymy 
natsrjal naukowy na 7 klas szkoły j>ow 

szecunoj,- to powiedi ,ee możemy, że dziecko- 
przeszedłszy t:yćn siedm klas, zdobędzie to 
minimum wykształcenia potrzebnego dla ży­
cia.

j Jak się sprawa u-zedstawiu w praktyce!
'  ?rlinima wykształcenia potizebne wszyst 

kiru, istnieje więc przymus szkolny. Minimum, 
wykształceni,, zdobyć można przez ukończe­
nie 7 klas szkoły powszechnej, przymus wice 
szkolny obejmuje lat 7. t. zn. że każde dzie 
cko musi uczęszczać do szkoły od 7-go dr 
14 roku życia. Tymczasem

I. Nie każde dziecko kończy co ioku po­
myślnie klasę, lo której uczęsueza. nie każ 

, de więc zdobędzie w ciągu roku tyle wiado­
mości, ? nic każde rozwinie się duchowo tak 
aby mogło p.zysziym roku przejść dc kia 
sy następnej. Co roku więc pewna część dzie

w strętny czek, o fiarow any tan wielkodusznie 
na opiekę nad by iym i skazańcami. Spraw a w  
każdym  razie musiała być  uregulowaną, ina­
cze j bęazie doszczętnie skom prom itowany w 
banku, gdzie jego  znaczenie i tak już wisiaki 
na cieniutkim włosku. Jego konto b y ło  prze­
ciągnięte, przed jedenastą musiał dać pentry­
cie, —  ale skąd, 11 d.abła, w  tak krótkim  cza­
sie w ydostać pieniądze?

I Zaw iązując przed lustrem krawat, prze­
chodził 011 w  m yśli sw ych  znajom ych, —  !Ró 
ża Montana, to ścierw o, nie m ogia b yć  liczo ­
na- Jan rów n ież nie. O szacow yw a ł w  m yś l 

, sw ych  przyjació ł jednego po drugim, nie, 1 
każdego by !ó duszno, a jeśli k tóry  co i' 'Siadai 
by ło  to p ow yże j komina obciążone. Zapuka­
no do d rzw i! W szed ł Lammersniith, w ie lk i 
w ygodny, o ty ły  S zw ed . D o d ab la ! W  takiej 

[ sytuacji może dzwonek telefonu, a nawet pu­
kanie do drzw ; obudzić chw ilow o nadzieję! A 
tu na dobitek przyszed ł jeszcze starszy  keł-. 
ner z rachunkiem. Ten  z  pewnością w ynosi! 
ponad sześć tys ięcy . W śc iek ły  tupnął komaii 
dor r * ; ,  tembardziei, że kraw at nic dał się 
dobrze zaw iązać.

Hammersmith kręcił się v. wygodnym , 
głębokim  k lubowym  fotelu.

—  Jesteś w  takim złym  humorze,
, rzek ł, —  co do mnie przeeiwn.e, ze mną jest 
całkiem  dobrze.

Komandor nic nie odpowieuział-
Hummersinith m ów ił dalej:
—  Zażyłem  w czora j purgenu, zc skut- 

aiein, w ykąpałem  się, była ładna pokojó- 
w eczka, a w ięc  dobrze mi jest.

Komandor zw róc ił się doń nagie-
—  G zy  nie zb yw a  ci pięć do sześć ty ­

s ięcy?  —  zapytał
j —  N iesiety, — odpow iedział biammer-
smith.

I —  Ośli teb! —  odpow iedział komamior,
I fC. d. *!.}.
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WIEREŃ CZEGOŚ RZiWNiE ZfJEU£i*W0 W A N Y!
B j |  f  Jutro Prinijera największego filmu św iata! ] 1 1
Bil w  domach prywatnych, w  kawiarniach, w  restauracjach, na uli- j | f  f  

jach, — wszystko mówi tyllri o rewelacyjnym  filmie, który od- 1 — “  "■
razu podbił cały świat >■  S U

N ! E T » O P O L I S
13058

| Kobieta wyrosła Amerykaniuow; -poinid 
głowę. Panuje nail i.im. Amerykanin korzy 

I się w milczeniu przed la władza i u waża „a 
j za całkiem iiaturalną. N ikt też nie dziwi su;, 
j że w sądzie mężczyzna występujący przeciw 
I kobiecie jbardzo rzadko mimo -oezywisi ych 
• dowodów sw; je j słuszności w ygrywa sprn- 

.vę, lem rzadziej im młooszą i piękniejsza 
jest jego  p<rzeciwniezka. Dla kobiety ,iest 
domyślane wszystko, od luster i pudm nicizck, 

j dla panien maszynowych po oiurach do naj- 
: wy kwili i nisjszych, ciężkim brokatom kry­
tych fo te li i kanapek w halach hotelowych i 
kawiarniach.

(G. d. n.).

ci nie uzyskuje promocji do klasy następnej, 
musi zatem powtarzać tę sama klasę, nie 
może tedy w siedmiu latach ukończyć^ sied­
miu klas; a że przymus czkolny obejmuje 
siedm lat. więc dziecko po 7 latach przpry wa 
naukę, dobrze jeśli na klasie 3-tej lub 5-tej, 
ale bardzo często na kl asie 3-ciej. Następ­
stwem tego, że niewielka liczba dzieci kcń- 
cz.v siódmy klasę a więc niewielka liczb i 
dzieci zdobywa potrzeone minimum wykształ­
cenia; przeważna część opuszcza szkołę ma­
jąc  w dorobku jakąś tylko część, jakiś uła­
mek wykształcenia.

I I .  N ie wszędzie mamy i nie w.,zędzie bę- 
dzmmy mieć saholj 7-letnie, Marzeniem jest, 
aby każda gm ina miała szkołę powszechną 
,w ykłuozonem aby w każdej gm inie był*, 
szkoła siedmioletnia. Ooecnie stan jest taki 
w  Rzeczy ..ospo lite j: Ogólna liczba szkół po­
wszechnych w całym kraju wynosi 26.855, 
k tego szkół jednoklasowycl. jest 11.709 «_y li 
b4 8 prc.; szkół dwuk łanowych 59o7 czyli 22.2 
prc.; szkół trzy k ia  .owy cli je.jt 1977 czyli 7.3 
prc,. szkól czteroklasowych jest 1231 czyli 
4 6 p rc , szkół pięcioklasowych jest ólb czyli
2.r» pre.; szkół sześcioklanowych jest 112 czyli 
*.5 prc.; szkół siedmioklasowych jest 1869 
czyli ?9 pre.

Crawda, że stan ten obecny nie jest sta­
nem ostatecznym, sprawa jest w foku roz­
woju. ale mimo to nieprędko rzecz się rozw i­
nie ix> myśli naszej. .Jeżeli bowiem ł*> 8 la­
tach pracy na ten  polu. pracy śmiało po­
wiedzieć. bardzo intenzywuej mamy iertno- 
klasowych szkól dopiero 54.8 prc., jeżeli czte­
roklasowych szkół mamy 4.6 prc. t. zn. nie 
cale *5 na 100 mimo bardzo dobrze rozgałę­
zionej sieci szkół pow.,7echnych w Małopol- 
sec. w' W. Ks. Po zna liskiem i Pomorzu (suk- 
cessja z i>rzed 1914 r.) — to przyznać musi­
my, że nam jeszcze bardzo daleko do ideału, 
wyrażonego^ iw wyż, ej w wywodach o szkole 
pow.,zecane3 .

III. Rozszerzenie sieci szkół powszech­
nych nic jest łatwe i proste Wymaga pomie­
szczenia rtp. budynków środków nauko­
wych, sił kwalifikowanych, organów kontrol­
nych. To wszystko pociąga za sobą wielkie 
koszty i ciężary, któremu tylko stopniowo 
będzie mogło społeczeństwo sprostać. Spra­
wa ta tom trudniejsza, że prócz ciężarów sta­
łych, corocznych dołączają się koszty wpraw­
dzie jednorazowe, ale większe.

2 CV. W  wielu wypadkach zaradza się po­
trzebie w ten sposób, że np. w szk »le jećiio- 
11 asowej jest kilka oddziałów nauki. Łatwo 
jednak zrozumieć, że środek ten, lepszy, niż 
nic, jest tylko połowicznym. Odbywa się to 
w ten sposób, że klasa dzieli się na kilka od­
działów. a nauczyciel obsługuje wszystkie 
oddziały naraz, prowadząc naukę po koleji z 
każdym. Następstwem tego, że żaden z oddzia 
fćw  niema pełnej nauki takiej, jjJkąby miał, 
gdy by był sam, korzyść więc jego nie jest 
pełną.

Y. Ponieważ nie wszystkie dzieci kończą 
peiiiy kurs szkoły powszechnej, ponieważ z 
czasem wó l u rzeczy się zapomina i ponieważ 
niektórych wiadomości, potrzebnych dla ży- 
'eia ohywatolskięgo i społecznego, niepodob­
na podawać dzieciom, bo by ich nie zrozii- 
m iaty, bedac za młode — przeto musza istnieć 
szkoły dokształcające, dzienne i wieczorne 
kursy dla mtodzieży kursy dla dorosłych 
i l. p.

W ojczyźnie dularów
(C iąg dalszy).

W  roku 1925 dwa stany Tcxas i W yo- 
m ing wybrały swym i gnnęrnatorami kobie­
ty. Toczyła się z tego powodu w prasie w iel­
ka dyskusja. N iektórzy przepowiods ją  m- 
wet, że niedalekim jest ryas, kiedy w B ia­
łym Domu w W aszyngtonie zasiądzie na i <>-' 
telu prezydenta S.anów jakaś tęg* niewin- 
htt Jeże! z pośrod dotychczasowych 30 pre­
zydentów Stanów .15 Lylo przedtem takimi 
właśnie gubernatoram afk owe dwie ży­
tu ane obecnie ciamy, to dlaczego przy pew­
nych wyborach nie miałaby przejść kobie- 
ta t Konstytucja Stanów w każdym razie nic 
czyni togr niemcz! i wem. Zycie zas może to 
nawet bardzo ułatwić.

Kobieta amerj kańska narzuciła męż­
czyźnie amerykańskiemu swój_ typ  <Sizy.czay 
i umysłowy. Powinien on miano wici by c; 
silnym, dobrze rozrośniętym, z wielkimi, 
białymi, n. h. najczęściej szlncznymi zębami, 
które m  fo tog ra fji są obowiązkowo pokusa 
ne w szerokim uśmiechu. Jednem słowem ma 
to być typ pogodny i da.fary gwarancję 
zdi-owia siły i sumiennego spełniania przy­
jętych obowiązków małżeńskich. Ducnowo 
powinien mężczyzna przedstawiać typ  łatwo­
wiernego w stosunku do kobiety wesołego, 
pogodnego, trochę romantycznego poczciwca, 
który w jednem tylko obowiązs uy jest Kobie­
tę prześcigać, mianowicie w zdolności robie­
nia majątku, którego ona potom bęuzie uży­
wała. s

Tak stuprocentowy Amerykanin, j m im  
byl Roosewelt. jeden z twórców współpze- 
snego imperjalizmu amerykańskiego, orjen- 
tował się doskonale w pelitycznem znaczę 
niu kobiety amerykańskiej, gdy swoje ha 
sła i ideje polityczne propagował przede- 
wszystkiem w pismach kobiecych i w różnych 
organach mód dau skich, głównie w „Outlo- 
oku“  i w „Ladies Home Journal"...

Ponieważ kobieta amerykańska jest g l&  
wną konsumentką prasy amerykańskiej 
wszelkiego rodzaju, ona decyduje o tern, 
które pismo ma być kupowane czy prenume­
rowane, przeto i wpływ  rej na tę prasę jest 
ogromny. W idać to przedewszystkiem w tym 
fakcie, żo prasa amerykańska tak wiele m ie j­
sca poświęca sprawom prywatnym ludzi, 
którzy m ają szczęście ale bynajmniej nie 
przyjemność chwilowego zajęcia je j swoją 
‘ sobą. Czy się jest znakomitym wodzem, po­
litykiem , tenorem czy bokserem, kobieta 
amerykańska chce wiedzieć przedewszystkiem, 
czy się jest przysto.,nyrn, dalej czy kawale 
rem c-y żonatym a jeżeli żonatym, to jak 
wygląda żona i dzieci. Także sposób ubiera­
nia się chwilowej ziu komitośei nie jest bez 
interesu dla czytelniczki amery kańskiej, 
sposób rozbierania się, i ubierania, jedzenia 
i spania, edneni słowem cale życie prywat- 
ne. Niestrudzony reporto- amerykański ma 
święty obowiązek wszystko to zbadać, wy- 
wąohać i opisać a przedewszystkiem sfoto- 
ga-afować, .Kjnieważ kobieta amerykańska 
nie lubi abstrukcyj i nad najbardziej pla­
styczny opis przenosi realny i wyraźnie od­
b ity obrazek. W ystarczy przez kilka dni z 
rzędu przerzucać dzienniki amerykańskie, 
aby się przekonać.;, że ogromna .ich większość 
jest redągowana z mysią właśnie o kobiecie j 
jako głównej czytelniczce i abonentce. 1

Prasa.
Z linolypow. z mrowiska ołowianych 

1 . czcionek,
'Z  maszyn, oo genjusz ludzki twardą ręką 
! .- wyk ul.
Na pierwszy jfcwit porań k;., u a na.ipierwszy 

! dzwonek
I WolkjB myśl, obleczona we wstępny artykuł

Czcionki te, poraź śmielszo wykonują salta 
lębią się, to zjaów zwarcie przystają

. w ordynku
Cskrzy się krzykiem kroniki zapełniona

Chłoszeze ostro fejielon na swoim odcinku 

Życie tętni w tym tłumie rozstanczonych
nr i • tiu-rW rytm ie rozigranego w swem szaleństwie
r. > . - . „  miastaJęeł2sa_ TSasyin papieru. Potworny solit.er. 
M igają  czyjeś palce w niezgłębionym

kasztach
Z pior stalowych wypływu coraz nowa

' zgłoska
Dorzuci słow dowcipnych zdolniejszy literał 
i  płynie słowo mocne i twarde, jak rozkaz! 
A  za nieni się spokojnie rozpiera inserąt.

, Aula, rad.ia. charleston i black bottoni vivei 
Cz.y pani tańczy sama, pyta ię reporter 
Pachnie Pinaud, Lentheric, Houbigani, i

Piver,
Nadzwyezłijny dodaick rozilaje kolporter.

Drukarnia, redaktorzy, wszysby wiaezą o styl 
Polonez się rozwija fik, ogonku u kasy.
Rżnie muzyk a od acha, i szemrze oykłostyl 
Kto może, niech szykuje się do Balu Prasyl 

Zygmunt Żywicki.

V i r t u f iP e n s j e  z a  ^ r c L e r  

M ł l i t a r 3 “ .
Wypłata nonsyj kawalerom orderu irtuti 

Militari“ nie będzie usauteczniona, jak to pierwo 
tnie projektowr.no, w cii.gu lutego i marca, nato­
miast pensja ta za rok bieżący wypłacona będzie 
w kwieiiiin, zaś jedyna zaległa pensja uregulowa­
na będzie w końcu roku bieżącego. W ten spo­
sób wyrównane będą wszelkie zaległości.

. { o n i e c  r o i n n n s u  k s i ą c i a  

K a r o l a .
Jedna się z żoną i wraca da Rumunjf.

(b) , Daily Mail“ donosi, że książę Karoi 
rumuński spotka się w łycli dniach w Kapalio 
z księżniczką grecka Heleną i z swoim pięcio­
letnim synem. Małżonkowie wrócą definitywnie 
do Run,unji. Zwolennicy księcia przygotowują jnż 
maniiestacje na jego czese.

Jak wiadomo, Karol zrzekł się Irouii ł  mi­
łości dla pani Lupescu. Wyjechał wirdy w roku 
1925 z Rumunji i osiadł w Paryżu Donoszą teraz, 
że rodzice pani lmpescu wyjeżdżają do s wc jej 
córki, co potwierdza fakt zerwania jej z księciem.

| H E R B  A l  A  R I E D L A
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> . -„v. nMnotfftiie dr żwiiie-t;*, <ioljiehC««feO- 
wego ImUenteiego prezydenta, minibtrein tinan- 
»<3n ltzefizy niei.i., zostanie prflWdopoaounie obsa­
dzone . sianowiskc nadońsLiego prezydenta przez 
dot,yehń’-asc>-ego baiieńskiego ministra sprawiedli- 
wośc.i dra Tnmlr.ii, którego przedstawia nasza ry-

TOW ARZ. O C H R O N Y  
=  P R A W N E J  =
w  sprawach skarbowych C admini­
stracyjnych we Lwowie ul. Łycza­
kowska i 9. Siły lachowe. Sporządza 
pisma i zeznania —  interweniuje.

Straszna zemsta gorała 
ugodzonego batem.

(kap.). Onetrdaj około północy zajechaia , rai. Jędrzej Stech, którego Bobak zdzielił i 
przed Szpital K lim atyczny w Zakopanem to batem Stoch zeskoczył a Jortek- ruszyła
dorożka, z której kilku górali wyniosło nie­
przytomnego człowieka z przedziurawiona 
głowa, całą oblepioną zaskrzepłą krwią i

dalej. W krótce potem, gdy zna; azJa T n 
odleglejszej dzielnicy, otoczyło ją  9 góra li 
ze Stochem, który zdążył ich przez ten ozas

składając go w przedsionku szpitalny] i ze zebr? ć. Górale uzbrojeni byli w rewolwer,

Przyw iezionym  okazał się liak ier An­
drzej Bobak, ugodzony lępein narzędziem w 
głowę tak silnie, ż «  wskntek napuszenia mó- 
igu, nastąpił paraliż całego ciała. Nieszczę­

śliw y dotąd nic odzyskał ani na chwilę przy 
tomności, c «  niepomiernie utrudniło śledź- 
two.

Dzięki, jtldnak energii kierownika 1 s tko- 
piańśkiej ekspozytury' śledczej j>. Rachlowi- 
oza zdołano w ciągu unia wyśw ietlić tajem­
nicę b : -

Na dorożce Bobaka. zawieeu się młody gó

 ... gdy .wpadł
go z tyłu  Stoch i stalową ciupagą ugodził go 
w głowę. Cios ten był wystarczający •— Bu 
bak momentalnie stracił przytomność i padł 
na ziemię zalany krwią. —

Górale ziożyli. swoją ofiarę, na dorożkę i 
odwieźli ją  do szpitala.

3 . wspólników Stocha, areozfcęwano już 
Mściwy góral, właściwy sprawca nieszczę­
ścia, ukrył sic i jest poszukiwany przez jmh 
lioję.

śmierć prymasa cyganów.

9060

R O M AN S X K S IĘ Ż N A  I
(b) W  Ameryce umari w szpitala słynny 

skrzypek cygański fłigo. licząc, lat 60.
Bigo, który święcił ogromne trium fy w 

Am eryce i we ..Francji, urodził się n góracb 
węgierskich i był żonaty 7 razy. Ogromną 
■ rzawę w~wołała w r. 1896 jego ueP-zka z 
Paryża z księżna Ca.ramar -Cbim.-iy. Żdoby- 
'ię  księżny nie było może trudne, nie skan 
dal był ogromny ze względu na je j męża, 
który pochodzi! z najznakomitszej rodziny 
belgijskiej.

Księżna, rodowita Amerykanka, z domu

U CIECZKA Z P A R Y Ż A .
Ciara Ward, córka handlarza drzewa, k..óry 
zdobył majątek w kwocie 10 mil jonów dola­
rów, była znane w eleganckim święcie z 
swojej pięknos n i ekscentryczności. Pewnc- 
gc razu wy iłu lip. obiad na eześc swege 
setnego przyjaciela! ,

Książę de Chimay rozwiódł sie a nią po 
skandalu. Księżna wyszła zamąż za Riga. a l" 
rozwiodła się z nim w i rzy lata późrtii .i i 
poślubiła jakiegoś naczelnika stacji w Ne- 
apnlu.

A L E K S A N u fiR  B ŁA ŻE JO W SK E

NAD

ANTYCHRYSTEM
czyli

TAJEMNfĆA HOTELU PRZY ULICY 
CHMIELNEJ.

(Ciąg dalszy).

R ozdzia ł X III.
Tajem nicza para.

B ył bliski świt, gdy  z jasno ośw ietlonego 
wnętrza „B łęk itnego P a w ia " w ysz ła  ira ulicę 
jakaś silnie podniecona alkoholem para. M ło ­
da kobieta w  nurkowym  futrze i niski barczy 
sty m ężczyzna w  palcie z karakułowym  kol- 
lierzem. P oczą tkow o  staiali się iść pieszo, za 

t&ezali jednak nieregularne łuki, każdy w  in­
ną stronę. G dy nogi m ężczyzny ciągnęły na 
środek .iezdni, to ona z uporem napierała na 
żaluzje sklepowe, wybuchając co chwila bez- 
troskliwym  .śmiechem. S zo fe rzy  i dorożkarze, 
patrzyli z zaciekaw ieniem  na pieszą w ed rów  
kę obojga i czekali niecierpliw ie mf chwilę, 
k iedy usiądą na trotuarze.

—  A le są „pod  gazem ", —  zauw ażył je ­
den z szo ferów , w yw o łu jąc  głośny śmiech to­
w a rzysz  y.

M ężczyzna , bardziej p rzytom ny od sw ej 
tow arzyszk i- obejrza ł się i spostrzegł, że stał 
się przedm iotem  w eso łego  w idow iska, posta­
now ił w ięc  zaniechać dalszych irób spaceru 
i tłumiąc atak czkawki, k rz jk n ą ł:

D o ro żk a !!

Na to w ezw an ie pięciu dorożkarzy  pod­
cię ło  konie, starając się prześcignąć jeden 
drugiego. W y b ó r  dorożki stanow ił n iem aiy 
kłopot dla w eso łe j pary, do  gd y  on d ecydow a* 
się już wsiąść w  jedną, to ona z  uporem cią­
gnęła do drugiej. W ie s zc ie  decyzja  zapadła 
i oboje usiedli na poduszki wehikułu. Pan w  
karakułowym  naicie podał adres jakiegoś ho­
telu, na który znów  jego  tow arzyszka nie 
chciała się zgodzić.

—  Do mnie nie m ożesz jeeliaę, —  upie­
rała się bełkocąc monotonnie.

—  A le ż  przyrzek łaś  mi... —  perswado 
w a ł nieznajomy.

—  No dobrze, ale tu w  tej dorożce mu­
sisz mi przysiądz, że będziesz się zach ow y­
w a ł cicho jak kot.

—  Przysięgam .
W reszc ie  ustalono i adres. W oźnica za­

ciął konia i dorożka potoczyła  sie wolno po 
n ierów nyir bruku ulicy SenatorsKiej.

„M y  katalisia po łodkie 
Alosza, W ania, ją w  sierodkic..."

Doszła do uszu szo fe rów  rosyjska piosen 
ka uliczna, która w yc ią ga ł sopran w  dorożce. 
D orożka skręciła w  W ierzbow ą , w reszc ie  za ­
trzym ała się przed jednym  z podrzędnych 
hoteli na Trębackiej. W oźn ica  zeskoczy ł z ko 
zła, pom ógł swoim  pasażerom  w y ład ow ać  
się na trotuar. Gdy7 m ężczyzna z trudnością 
rozlicza ł się z dorożkarzem , jego  tow arzysz- 
ka nacisnęła guzik dzwonka w  bramie. Zaspa 
ny szw ajcar o tw o rzy ł szklane d rzw i i oboje 
w toczy li się na schody, ku rczow o trzym ając 
się poręczy. Odkręcenie kluczem d rzw i poko­
ju musiało przedstaw iać nielada trudność, bo 
długo oboje w ys ila li się nam zem ian nad ta 
czynnością- W reszc ie  zamek ustąpi! i weszli 
uo dużego pokoju, w  którym  ra z iły  szablono­
we meble hotelowe.

W idok  w łasnego poko.it. podziałał w idocz 
ln ie  rozw esela jący na młoóą kobietę, bo psia’

dła zaraz w  fotelu i co chwała wybuchała gło 
śnym śmiechem. N ieznajom y stał nad nią, u- 
trzym ując na krótkicn, a mocnych jak pnie 
nogach z  trudnością rów now agę i gestem  rę­
ki prosił ją, by  się uciszyła. Ja gest ten k o r .
cze bardziej rozw eseli).

—  W iera , co rob isz? Pobudzim y wszy.H  
kich lokatorów , —  upominał m ężczyzna

—  Co mi tam lokatorow ie, —  bełkota­
ła, —  rachunek hotelcrwy płacę dolarami, 
w iec  nie mają prawa robić mi żadnych w y ­
m ówek.

—  Ależ m ówiłaś w  dorożce, że trzeba się 
bardzo cicho zachow yw ać.

—  W  jakiej dorożce?  -  py lala z Wieś­
kiem zdziw ieniem  —  nigdy żadną dorożką nie 
jechałam.

M ężczyzna zm arszczył czo ło  i poważnie 
zastanaw iał się nad tem, c z y  rzeczyw iśc ie  
jest aż tak pijany, że zdaw ało mu się, iż. nie 
dawno siedział w  dorożce. %

M łoda kobieta wstała z trudem z f o k iu ,  
zd jęła  futro, któige opuściła na ziemię. On po­
dniósł futro, ale równocześnie za toczy ! no­
gami olbrzym i luk i wpadł na szafę.

—  T y  jesteś pijany, uważaj, nie rób ha­
łasu, —• upominała go poważnie tow arzyszk

W reszc ie  płaszcz bez poważniejsze, 
szkody znalazł się na wieszaku.

M łoda kobieta zapadka żarów kę nad lu­
strzaną konsol?,} zaczęła się rozbierać- Za 
chw ilę stanęła przed sv, oim 'ow a rzys ze r ; w 
bieliźnie. N ieznam m y patrzył na jej naga-, 
iekkoopadująee ramioha, na długie, szczunle 
ręce. na biały, kształtny biust, przysłonięty, 
w  po łow ie  różow ą  crepe de chine, na rasowe 
nogi, obciągnięte jedwabną pończochą.

—  Piękna jesteś W iero , —  szepnął dobę 
i chciał ją objąć ramieniem.

CC cl. n.).
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Tajemnicze zniknlecłe 
i Iziew czynki.

Fanatyzm, szantaż czy też zemsta s łu ż ą w .
W dówka ukryta w rusKirn klasitorzc p«z/ u i^y  

ZybSSkiewicza v e Lwcwia.

gor wynalazcy m d ijjiu .

S *• Mrłarfafc,Sto1.':■flami .n i-~¥ ,K v:'.-_życ iu  
fSii.iA-i „itdnwno w 79 roKu rycia kągeniusz Tnr- 
p in , S W ry  juko w y t e i lw i ,  na pole  ii.a iorjtiłów  
w y h iic n o w yc ii n ie utriia* w y  ko rży s iać sw oich  w y ­
nalazków .

B a r !  P r a s y
fTffcr> na so' )oi u i Ilu i P m y  S  od dz iś 

(czwartek) do nabycia • przedsprzedaży W 
kaiK-elc i j i  Kasyna i Koła lii. art. w godJH 
na eh od 111--2 jk> południa i od 4 -7 wieczór. 
Przrd samym balem czynna a;d/.ic kasa u 
wejściu na sale. Zniżkowe bilety akademic­
kie można nabywać lylko w przedsprzedaży.

• • 1?rzygoto wanta do sobotniego Balu Pra­
sy w salach Kasyna i Kola literacko - a-ty­
sięcznego są już zupełnie ukończone. Bal 
zapowiada się nadzwyczajnie i będzie na­
prawdę korona: tegorocznego kari, a wału
lwowskiego. Sala kasynowa będzie odpowie­
dnio udekorowana, w bocznych salach urzą­
dzone będą' .ozdobne kioski. Trud urządzenia 
i udekorowania sal przyjął :ia siebief j ik  
zawsze, z całą gotowością i bezinteresowno 
ścii. inspektor sceny w teatrach miejskich? 
p. Ignacy rftahl. Pamiątkowe karnety dla 
Pań napływają nieustannie. Oprócz wymie- 
Tiionycb już poprzednio artystek 1 artystów- 
malarzy nadesłali dalsze karnety: panie
Maria. Cbyhiriska, Luna Drexlerówna, M. 
Podlewska, K. Roserifcldót ua. J Smolków- 
na. l.oguii. Szyrajew  i Gabrjela Zaleska, 
oraz pp. Edward Deręgowski, -Tul.ian Ha- 
wel, \riur K la r i Z. Karpiński. Pozatem ca­
ła masa karnetów, wykonanycli przez wy­
bitnych artystów, znajdujegsią w drodze. 
Oczekuje także uczestniczki i uczestników 
balu wiem !nnych. f.rrwdziwie artystycz­
nych niespodzianek. Kierownictwo tańców, 
które 'ozpoezną się 1 radycy-jnym polone­
zom. ohjąt p. Riscliof.

Podczas liaiu przygrywać będą naprze- 
mian dwa jjełne zespoły orkiestrowe 40 pp. 
Komitet, jak corocznie, postarał się także 
w tym roku o pierwszorzędny, obficie za­
opatrzony i tani bufet przy którym ezynno- 
ci gospodyń pełnić będą uproś nie Panie. 

Do zaopatrzenia bufetu w jadło i napó.i 
przyczyniły się ofiarnie rozmaite oierwszo- 
Tsędne firm y lwowskie.

(d.) W realności przy ulicy. Wesołej r' 
na drugi cm piętrze mieszka kupiec, Izrael 
F.froim PromŁs. On to wczoraj za pośred­
nictwem adwokata dra Rottera doniósł do 
Urzędu śledczego o zagtulkowem zniknięciu 
swej 14-ietniej córki, Fańci, powszechnie 
nazywanej imieniem „Fuksia“ , W szelkie 
okoliczności w skazu ją, że mała Pańcia dnia 
5 bm, nie opuściła nomu rodzicielskiego 
z własnego popędu, lecz

została podstępem uprowadzona
przez niejaką Marję W  ojiyńku, konie tę li­
czącą około lat 50, zwaną powszechnie „Pa ­
włowa",

Otóż Mar ja  W ojtyńko służ.', ła u Promi- 
sow przez lat t4, Zrazu jako mamka, kar 
miąe zaginioną Pańcię, następnie jako słu­
żąca, Przez kilka ostatnich łat nie pobie­
rała. ona od Promisów żadnego wynagro­
dzenia, a to na podstawie porozumienia 
między nimi tej treści, że W ojtyńko może 
poza domem zarabiać sobie praniem bieli­
zny, a gospodarstwu Promisów miała po­
święcać się tylko w miarę sil i  możności, 
za co otrzymywała w ikt i mieszkanie, Ze­
szłego miesiąca nagle Wojtyńko oświad­
czyła, że dłużej u Promisów1' nie zostanie, , 
Równocześnie wystąpiła z żądaniem, by | 
Promiaowie niejako tytułom jednorazowej | 
odprawy zapłacili je j 50 dolarów, Gdy ci ' 
dla braku funduszów żądaniu temu odmó­
w ili i gdy na tle tego roszczenia M arji ■ 
W ojtyńko przyszło między nimi do scysji, t 
W ojtyńko zagroziła, że 

jeśli Pro umowie nie dadzą jej pienię­
dzy, to na zrobi iin coś takiego, że bę­

dą ją pamiętać przez cale życie.
Ni. parę dni przed zaginięciem F ań c i, 

przed nozorozynią wyraziła się Wojtyńko, 
że od Promisów wkrótce odchodzi, ale od­
chodząc,

zabierze ze sobą Pańcię,
Wystąpiwszy ze służby na trzy dni 

przód zaginięciem daiecka, to jeat dnia 2 
lutego, oświadczyła Wojtyńko. że następne­
go dnia zgłosi się po pieniędzo, które je i t 
■w międzyczasie Promis przyrzekł wypłacić. 
Jednak W ojtyńko po pieniądze już nie 
przyszła i wogółe więcej w mieszkaniu 
Promisów nie pokazała się.

Tajemnicze, słowa,
Zaginiona Fańcia do Marji Wojtyńko 

była niezwykle przywiązana, gdyż od sa­
mej kolebki przebywała w jej towarzy­
stwie, Rodzice, prm-ujae caty dzień poza 
domem, mogli swemu dziecku tylko nie­
wiele czasu poświęcić, Toteż Fańcia ślepo 
ulegała swej wychowawczyni, a nawet je j 
bała sięf, co łatwiej mogło przyczynić się 
do uprowadzenia Fańei.

JKojtyńko, odchodząc od Promisów 
dnia 2 bm, nrzy pożegnaniu się z Fańcif, , 
tajemnicze dla Prom-sów wypowiedziała, 
słowa do Fańci: .Pamiętaj cc masz zrobić!" 
Słowa te niewątpliwie odnosiły się do po­
przednich rozmów7, prowadzonych miedzy 
\k oj.ty ńko a Fańcią w lrwestjl uprowadzę - 
nia tejże z domu rodzicielskiego,

Cerkiew- i ksiądz ruski.
Na krótki czas przed zaginięci m Fańci 

dowiedzieli się Promisowie, żi Wojtyńkc 
często ich córkę prowadzi do jednej z ru­
skich cerkwi, a następni- - do jakiegoś ksw 
dzu ruskiego, który udziela ,Fańc' naukę 
ęeligji katolickiej w tajemnicy przed jej 
■odzicami, Promisowie natychmiast w 
tym  kierunku wypytywali swoją córeczkę 
i  je j była piastunkę. Obie jednak temu za­
przeczyły

Ci, oo znają stosunki domowe Protni ■ 
-ów, o iaz spokojny temperament, maie; 
Fańci, to jest lokatorzy tej kamienicy i ko 
leżanki Fa ficl, z ca tą stan owe z ością twier 
dżą. . że Fańcia me była zdolną do dobro­
wolnego opuszczenia domu rodzicielskiego 
że musiała jedynie być uprowadzona gwrd 
tern lub podstępem ze strony sw7ej byłej 
piastunki.

Uprowadzona F a k ia  Promas.
Chwila uprowadzenia.

Co do .,amego faktu uprowadzania, tc 
zostało stwierdzone, że krytycznego dnia c 
godzinie czwartej popołudniu lokatorzy re- 
l iości przy ulicy Wesołej 1 widzieli, jak 

Fańcia szybko hiogia po schodach na dól, 
Była ona ubrana, jak do wyjścia na ulicę. 
Zapytana, dlaczego tak spieszy się, nie za­
trzymując się, odpowiedziała, że na ulicy 
czeka na nią starsza siostra, Moment ten 
nie zgadza się z prawdą, gdyż w tym cza­
sie nawet mowy nie było, aby jej starsza 
siostra Tu ła ła  z nią gdzieś wyjść i przed do 
mero na nią czekać.

Poszukiwania ojca 
W kwestii śladów, które iuogłvb,v za­

prowadzić na miejsce pobytu Marji Woj- 
ty ńko, a tom samem praw dopodobnie’ teł 
na. miejsce ukrycia, prze? nią nieletniej 
Fańci, występują następujące szczegóły: 

Zrozpaczony ojciec, dowiedziawszy' się 
że Wojtyńko często bywała u ks, Tyczyny, 
zamieszkałego p r ,y  .recko - kat, cerkwi 
sw. -dikoteja na ulicy Żółkiewskiej, że u te 
go księdza ma w przechowaniu jakieś pie­
niądze i że u tegoż księdza kilka razy była 
z Fańcią, udał się do jego mieszKaiua, Pro- 
mis w domu księdza Łuczyny nie zastał, 
a żoiu. jego oznajmiła mu, że W ojtyńko
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była u nich wprawdzie przez dlko dni 
w a z  z rzeczami, ale obecnie e.l już nic 
ma, gdyż rzet omc wyjechała do Staniała - 
wowa lnb do KM om yji. .

I  rzeczywiście Wojtyńko, wypowrade 
jąe Promisom służbę, powiedziała że w y­
jeżdżę do Stanisławowa, Tam też ta .na 
bcata który jest palaczem kolejowym, oraz 
gn-yjeukę, ąJ.urzerkę, zamieszkałą tam przy 
dioy Kazimierzowskiej 1, 127,

Cc r ów la świadkowie ?
Niejaka Hania, służąc \ u Schwarzów, 

, rła.śeicieli realności przy ulicy Wesołej 7 , 
pozostawała w szczególnie zażyłych sto - 
mnkach z Wojtyńka. Zapytana po zagt- 
tięeiu dziecka o adros „Paw iow ej" ocipo- 
fiedzlała krótko : *

_Mam zakazane cokolwiek o tern 
m ówią"

Niejaka Guśeia A ffn er, 12-letma oorka 
Pejsach;,. A ffnera, zamieszkałego przy uli­
cy Bernsteina 1, 20, była koleżanką, zagi­
nionej Fańei, Powiada ona, że na owa dni 
przed zaginięciem Pańci, spotkałc ją. na 
ulicy Legjonow, a ua zapytanie, dlaczego 
nie przychodzi ch, szkoiy, odpowiedziała, 
żc jedzic dc Ameryki z starszą siostrą i oj­
cem, Który już czeka na nieh w Witrszawie. 
P rzy  tern spotKanm pokazała jej Pańcia 
jakąś książeczkę w żółtej oprawce, Prze­
ciągniętą sznurkiem, a zaopatrzoną w  jej 
fotografję, za którą rzekomo miała zap ła­
cić 75 greszj -

Guścia powiada, że na tej książeczce 
było wypisane nazwisko „Pańcia Promis“ , 
a obok tegoż było jeszcze in ię  „Ma., ja", o - 
ir z  nazwisko, które już nie pamięta.

P jzy  tej okazji miała Fańaia opowia - 
dać G liści, że w ostatnich aniaen chodzi 
często modlić się do ruskiej cerkwi wraz 
ze swoja, służącą, która również pojedizie do 
Ameryki.

Opis osób,
Pańcia Promisowa urodzilu się dnia 3 

lutego 1913 roku. Jest średniego wzrostu, 
dość I silnie rozminięta, ma włosy ciemne, 
upięte w warkocz, oczy piwne, nos lekko 
do góry*.zadarty, a prawe ucho chore, ciek­
nące,

W  chwili opuszczenia domu rodziciel­
skiego miała na sobie sukienki i  bluzkę ko­
loru granatowego, a przy bluzce czarną 
kolcardę, Dalej ubrana była w jasno - dra- 
)« 'w y  płaszcz letni, czarną chustkę na g ło­
wie, jasno - drapowe pończochy i czarne 
wysoki buciki lakierkowre z brązowym 
filcem.

Mar ja Wojtyńko, zwana „Paw łowa" 
liczy około lat 50, jest niską szczupłą sza­
tynką, oczy ma siwe, z tych jedno chore 
i po niedawno przebytej ojieraoji możliwie 
zawiązane. Na głowie nosi ezamą włóczko­
wą .chustkę i ma na sobie duża czarną 
chustkę w niebiesie kraty, a na nogach fil* 
cowe buciki.

Nagroda.
Zarazem rzrael iłfro im  Prom is oświad­

czył w Urzędzie śledczym, że temu, kto 
wskaże miejsce pobytu jcgp córki Pańci, 
lub ślady, po których idąc będzie można od 
szukać zaginione dziecko względnie uwol­
nić z rąk nwodzieielki, wypłaci nagi odę w 
w wysokości 300 złotych,

Na podstawie takiego doniesienia poli­
cja wczoraj rozpisała listy gończe, W  tym 
v ypadku ma się l>ezwątpienia dcl czyn ie­
nia z zemstą owej Paw iowej za c, że nie 
otrzymała żądanych 50 dolarów, Zabrała o- 
iiu, dziewczynkę, albo w celu je j -wyehrzeze 
nia, albo też, wzorując się na ostatnim f i l­
mie kinowym „Dwaj malcy — dwaj złodzie­
je 7 Paryża", uprowadziła piała Pańcię, by 
za, je j oddanie rodzicom z powrotem o trzy 
inne odrowń dni okup pieniężny,'
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W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
wczoraj późnyra wieczorem doniesione do 
Urzędu śledczego, jakoby zaginiona Pańcia 
znajdowała się
w klasztorze ruskich zakonnie przy ulicy 

Zyblildewicza, 
gdzie tez równocześnie ma przebywać W oj­
tyńko, Czy fal jest rzeczywiście, zbada to 
dMś policja, W  sprawie tej dziś rano ma

oolieja zwrócić się do ks, metropolity hr, 
Szeptj ckiego, ewentualnie z zadaniem ze­
zwolenia na pizeprowadzv,aię rewizji w  
upomnianym klasztorze . W  takim wypad­

ku organa policyjne wkroczyłyby w rnury 
klasztorne, przerywając na chwilę ciszę 
wśród któiej swój żywot wiodą niskie za­
konnice,

Samobójstwo z nędzy.
Nasz korespondent przemysk: donosi:
Do Hotelu Narodowego przyszedł onegda, 

jakiś skromnie odziany mężczyzna, który zamówił 
dla siebie pokój, poczem się do niego z *»ecza- 
mi ndał.

Kiedy na drugi dzień rano służba hotelowa, 
zaniepokojona tern, że mężczyzna ów z pokoju się 
od kilkunastu godzin nie wydala, otworzyła drzwi, 
spostrzegła pod oknem jak^ś czarną masę. Po

Powiesił się na oknie.
bliższeie zbadaniu okazało się, ic są to zwłoki 
teg< mężczyzny, który powiesił się na bardzo 
cienkin sznurku. Odciętego nie udało się przypro­
wadzić do ż j cia.

Nazywał się Izait Felder i do Przemyśli 
przyjech*’  z UstrzyK Dolnych. W pozostawionym 
liście, adresowanym do matki, prosił ją o przeba­
czenie, gdyż iłużej z powodu ok opnej nędzy, 
w jakiej ostatnio pozostawał, nie mógł żyć.

Rabunek w Sy^n ówce
za rogatką Gródecką.

(J } ozoruj przed ławą sędziów przysięgłych
odpow .udali dwaj robotnicy, a to Jan Żn.n- Mi­
chał Pankowski, oskarżeni ó zbroanię rabunku. 
Trybunałów] przewodniczył rades Antoniewicz, 6- 
sł rżał prokurator Sywulak, oskarżonych bronił 
adwokat ił.‘. Mei6el.

Według aktu oskarżenia dnia 18. paździer­
nika zeszłegc rok i wieczór wracał* do domu Pi itr 
Nakntny, róbutntk, zamieszkały w Sygniówce. Goy 
był za rogatką Gródecką, napadli na niego cztero, 
osobnicy. Jeden z rapasników uderzył go drą­
giem po głowie, a gdy Nahutuy lieprzytnr ny n- 
paół na ziemię, 'zrabowali 90 zł-, które były zawi 
niete w chusteczkę. Nadtu zabuli mu pakunek, 
zawierający zakupioną w mieście garderobę.

Napastnicy twarze mieli zasłonięta szmata­
mi Jed«„k Nakutny po głowie poznał, że między 
nimi Dyli Żmur i Pasikowski, którzy razem z nim 
pracowali.

Obaj osKarleni wypierają się winy i usiłują 
wykazać swoje alibi. Przesłuchiwany Nakutny, za­
sypany pytaniami ze strony obrońcy dra Meiselsa, 
począł bałamutnie zeznawać, wobec czego na wnio­
sek tegoż samego obrońcy rozprawę odroczono ce­
lem powołania jeszcze kilku innych świadków.

Lwowscy włamywacze.
(d.) Jak już wiadomo naszym czyrelniKom 

ubiegłej niedzieli włąmwwacze dostali się do sklepu 
Edwarda Klimka przy ul. Batorego 1. 2, z którego 
wybijali otwór, aby dostać się do sklepu Edwarda 
Soleckiego i tam rozbić kasę werrheńnowską. Wła- 
mywaeze zostali spłoszeni, a jeden z nich Paweł 
Kosciuk w czasie pościgu dostał się w ręce po­
licjanta.

W toku prownazonego śledztwa, policja are­
sztowała kilka osobników podejrzanych, o współ­
udział w tem włamaniu, a komisarz Batorski wpadł 
na ślad drugiego włamywacza, który towarzyszył 
Kościukowi. Jest nim Karol Rozborski, 40-Jetni 
murarz, karany już sześcioietniom więzieniem za 
kasow" włamanie. Gdy Rozborski zdołał zbiedz ze 
sklepu Klimka, bezzwłocznie zg.Rił wąsy, aby go 
domownicy przy ul. Batorego 1. 2 nie tale łalwo 
rozpoznali.

Rozborski został aresztowany, przyznał się 
do czynu, a nawet wy jawił trzeciego spólnika, nie­
jakiego Ludwika Steina, który dostarczył narzędzi 
do włamania. Po przyaresztowsaniu Steina wyszło 
na jaw, że właśnie ta trójka swego czasu Jokc lała 
włamania do bit.r „Ossolineum*!, „Orbisu*, firmy 
Braci Czeczowiczka i tow. „Tnui*.

_ Ubiegłej nocy znowu włamywacze dostali się 
do loka J Związku zawodowego kolejarzy* przy 
ul. Gródeckiej L 12d. Tu .ozbili kasę wertheimow- 
ską i zabrali z niej 300 zł.

A  NADESŁANE.

Panowie! Dbający o swoje zdrowie 
kupują najlepsze i najpew­
niejsi « prezerwatywy, u- 

i" >•' dov/odniona gwarancja z‘
każda iztukę. Tuzin 4 6, 9 i 12 V . — wysyłka pocjf 
dyskre.na. — 3 wzory wraz zajmującym cennikiem 
7.1, 120 w zna t  r  C f . L f  .* ftv* 7

O j r  L l l c n ,  SYK TUSKA '■zkach u firmy
50j

„NEIGE de FL£URS“ «
znanej dobroci, przy codziennem użyciu, usuwa 
zmarszczki, piegi i t. p. dolegliwości skórne, na­
daje cerze naturalny m ło d z ie ń c z y  w y g lą d .

.■ i Wszędzie do nabycia. 61

Wbn-ton
najdoskonalsza gum.—

MAStO ClIK0LAD0WE

„FiN ELLt"
ZDROWE
SMACZNE LEKKO STRAWNE WYUATNE

T A N I E

do sm arowania Chleba i do legom in. 
W YŁĄCZNA W\ CWÓR>flA ti& POLSKĘ

Tadeusz Skrzyński i Sita
lW uW -ZAM iLkłSTYM Ó W . 500
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1 sali sądowej.
Hrabia OkK.uei, — Klown cyrfcov.y, - J  wie­

dziona kucharka.
{(Ul W  okręgowym eądzie kam.» m 

wczoraj mlaia sio odbyć rozprawa przeciw 
Zygmuntowi Baczyńskiemu, znanemu oszu 
litowi, który podszywa' się pod nazwisko 
hrabiego Kaezyńsktego, Toteż pod tym p a 
Hzozykiem dopuścił sic on catego szeregu 
oszustw, a ofiarą jego padiy różne osoby 
x ba^ki tak za granico, jak też w kraiu.

Dereń, której Dutkiewicz przyrzekał ożenić inówć, by ,v raze wwtórnegc. oŁ ,-j:u tylk 
sic? z nią. jeśli będzie mu powolną zwła ze „stemszejszą* kobietą zawarł ślub. 
szcza, że rzekomo pierwsza zona miała mu

Z  S E J M U .
Buc!żćt Ministerstwa Rolnictwa.

Warszaw ii, 9 lutego, Na dzisiejszym po­
siedzeniu Se-mu prowadzono w dalszym

zu,i“ że miuny dwa piiljony kwintali zbo­
ża, O braku więc nieme mowy, Chleb istol-

ciągu ayskusję nad budżetem Mmistersiwa nio jest niewspółmiernie drogi w stosunku
Rolnictwa Zabierali głos przeważnie przed

Miedzy innymi jest udrże ' poszkodowany _ Rtawiciele klubów' włościańskich, om arm - 
.Bank opo.ek Zarobaowych we Lwowie na jfyf potrzeby drobnego rolnictwa i atakując

min. Niezabytowslciego.
W  dyskusji zabrał głos minister Nieza- 

bytowski i oświadczył, że zgadza się w wię 
kszoj części s. wywodami sprawozdawcy Ko-

k w o t; 3OO0 z'otyeh, którą podstępem pod­
ją ł Raczyński, gdyż hrabia Baczyński fa ­
ktycznie ma swoje konto w tym Banku 
W Poznaniu.

Raczyński odpowiadał z w ornej stopy, 
jednak wczoraj do rozprawy nie stanął, — 
Prawdopoctejynte umknął za granice

W  tym samym sądzie wczoraj u arany 
został, lie. aki Jan Chemicz, Rusin z Klcpa- 
rowa, który w  tutejszym cyrku , Medrano** 
był klowium. On to swemu koledze przed­
stawi. się ako ta.ny agent policji p o lity ­
cznej i  pożyczył .*1 niego ubranie, które je­
dna’ sorzcnB.wierzył, Tak samo uczynił 
ze skrzv’ )e.cnv, pcżyezonemi u swej narze­
czonej, Za to zesta- zasąduouy Cheniez na 
4 tygodnie w ięzienia

NatorU'’tvs wczorsi w sadzie powiato­
wym Srkc’a ILI, sędzia Pokorny rzezrrka 
lzakiewiczi. zamiesz salego za rogatką Zie­
mną. zas; dził na 14 dni aresztu za uwie - 
dzenie pod przyrzeczeniem małżeństwa, — 
t wiedzioną była tb-iet.iia kucnarka Anna

2 G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 10. lutego.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolu-y efektywne /.(. S’96.

W aiu ty -
(Obroty pryw atne),

Ook.r v am, 8*95, do 8 96, uolan kanan, 
8*90 do 8*91, korony czeskie 0'26'20 do 
0ił6‘33, szylingi anstr, 01*28 do 1*2), leje 
>‘00 do 4*33, franki franc uskie 0*36 do 
0*36*50, franki szwajcarskie 1*73 do 1*74, 
funty sz ter ling i 43*30 do 43‘60,

Złoto
20 koron 36*00 do 36*50. 20 frank, 33‘50 

28*80, 20 marek 42'25 do 42‘55, 10 rubli »o- 
syjskich 46‘00 do 46*50-

A  keje.
A kcje znów mocniejsze, przy Uspo»o- 

błeniu ożywteneni, oorotach średnich, ten­
dencji zwyżkowej, Szczegolnem zaintereso­
waniem cieszyły się Gazy wschodnio,

Zboże-
Muno silnej podaży w zbożu ohleDOwem 

p i  cenach zniżkowych, zainteresowanie bar 
dzo słabe, gdyż oferowany towar nie odpo­
wiada wymogom młynów- '

Pozatem sytuacja bez zmiany. 
Tendencja zniżkowa. — Usposobienie 

mdłe

walczuka, Z początku nie zdawaliśmy sonie 
sprawy, od czego zależy dobrobyt naszego 
państwa i d:a.ego podtrzymywaliśmy głó­
wnie przemysł, Teraz cale społeczeństwo 
wraz z rządem zrozumiało to zagadnienie.

do żyta, jednak nie rolnictwo ternu winne 
lecz. ogólny ukiad stosunków. Gdybyśmy 
miastom mogli dać kredyt na budowę pic- 
icarń mechanicznych, usunę liśby.śmy tcl 
zlo, I  społeczeństwo i Sejm i rząd u a wet 
zbyt słaby kłada akcent na rozwój pro­
dukcji

V  Końcu minister ośw iadczył: Najw ię­
cej dotknęła mnie i boli insynuacja, że n.c 
Ibam o irobne rolnictwo i opiekuję się ty l­

ko wielkiem ziemiaństwem, Zaprzysiągłem 
przed Prezydentem rzetelne spełnianie mo

Minister szczerzo wyznaje, że wprowadzę -, icli obowiązków, Mogę się mylić, ale zlo; 
nie ceł od zboża nie uważa za dobre, ale i woli zarzucić mi nie wolno. Mam sym 
szkód cła te me przyniosły, do żyta niemal pntję nie do jednej kiasy inb warstwy, lec-/ 
się nie wywozi W ywóz jest minimalny, Cy- do całej ludności, do całej Po lsk i , 
fry Głównego Urzędu statystycznego wyka . ----- --------

~0ts?jd\f ,/ iasta" i ióła ryd.
Stosunek f.8nfeu żydowskiego oo rządu.

korespondenta).
uchwalono powstrzymać się ad głosowa^- 

nia nad hudżt em, jako c* łością, 
Wr.iosek, aby F lub  żydowski głosowi 

za budżetem, uzyskał tylko dwe głosy (po 
słowie Hansrnr i Wteinzieher, Wobec po 
prawek rzeczowych Klub żydowski zajmii 
stanowisko rzeczowe, wstrzyma się juku i< 
od głosowania nad wnioskami o cliaraktc 
rw  politycznym, z tern, że 

będzie mimo to glosował przeciwko 
..szelklm wnioskom demonstracyjnym, 
skierowanym przeciwko obecnemu 
rządowi, o ile będą to wnioski prawico* 
we, a erćdiem ieb będzie niezadowolę* 
nie i liberalnych posunięć rządu wobec 

żydów i mniejszości narodowych,

■(Telsf- od naszego 
Warszawa, (j  Onegdaj obradował w 

Warszawie zars-fid giówpy stronnictwa lu­
dowego „Piast*, W  uchwalonych rezolu­
cjach zarząd główny 

zabrani*. członkom swoim należenia do 
jakichkolwiek innycli organiza/.yj o 

charakterze nolitycznym, 
tn*a.z taznacza, że uważa za konieczne w 
częściach kraju o narodowości mieszanej 
dążyć do wytworzeni! stałego współdziała­
nia polskich stronnictw politycznych w 
form.o organizacji m iędzypcatyjnej,

Koło żydowskie debatowało na wczo 
rajszeiu posiedzeniu nad stosunkiem swoim 
do rządu w  związku ze zbliżająoein się gło- 
sowanieiE nad budżetem m tok 1927, — 
Wszystkim i głosami

Zerwani^! rokować
w sprawie traktatu iiaudluwego polsko-niamlecki^c.

(' telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAW k. (if Fakt zerwania rokowań w 

sprawie traktatu handlowego .między Niemcami i 
Polska wywołał w sferach polityczi ych silne wra­
żenie. Z prasy mlecznej zabrafy w tej sprawie 
gtos dzisiaj o ia. dzienniki 

„Kurier Poranny** pisze:
Zerwanie przez nowy rząd niemiecki rokowań 

o traktat handlowy polsko-niemiecki 
jest pierwszym czynem tego nowego rządu w za-

Inlcjator wstąnieina Niemiec ao Ligi Narodow 
I laureat pokojowy Nobla, nie jest już identycz­
ny pod względem politycznym* z dr. Stressema- 
item, obecnym ministrem nacjonalistycznego ga­
binetu Marksa,, to wątpliwości te zostały roz­

prószono w zupeiiośei wczoraj. 
..Warszawianka" zaś pisze: „Jest to uderze- 

, nie na szerokim froncie nietylko gospodarczym i 
pieniężnym, lqcz również i przedewszyslkien. ooli-

M iS jA  GEN*. KRZEMICKIEGO.

W ARSZAW A (A W ) Znaczne poruszenie w ko- 
lacn politycznych zywołała pogłoska o specjalne! 
misji gon. Krzemkkiego, który udał sie na Riviere, 
celem przeptowarzetiia pectraktacyj z przebywa­
jącym tam gei,, Sosrekowskim, który miałby być

w rachubę przy projektowanymi' zmianach w , smMWV 
obsadzie nSjwyższymh stanowisk w dyplomacji poi- 
Alej. Donosi o tein ,£kspress Poramy- ‘

kresij polityki zagranicznej Odyby istniały byiy tyc/.nyhi. z wyraźnymi celami groźnymi dla poko- 
doiąd jakieś wątpliwości co do tego, że j iu Eiiropy,"

dr. Stresseman v~spółtwórea paktu w  Loc«ruo, I g

23 Hiślące  p d c ito w c ó w  w
Oeiegaci urzędników pocztowców u min. biedzili skfegt.

(Tiilefonem od naszego koresnondenta).
Warsi.awa. (j) Minister poozt i telegra­

fów Miedziński luzyjąi wc/oraj delegację 
urzędników pooKwyyyych, ('/mawiane byJy 

zasadnicze, = dotjio-,ąe(> (ah-ębnej

Wobec przedstawionych nia postuiatów 
ndnister zajał Imrdzo życz i ś w e siano- 

yy isko,
Frzyrz-ka.jąc deHgaeji odpowtędź po poro

pragmatyk’ służbowej i związanej z nią jzumieniu sie % ininiąt- em skarbu i r, Rada 
sprawy' stabilćrooji, urlopów i pora wy by iu . .mini drów,
-‘uoiHiśtuwcnW. » Co do prHgtnaiyki służbowej minister
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Oświadczył, że uważa ten postulat za zupeł­
nie słuszny i  ze
wprowadzenie takiej pragmatyki bedzie 
jeuną z najpilniejszych prac obeco ;go 

rządu,
W  kwestji urlopów d e lega ta  stanęła 

na stanowisku, że winne one być udzielane 
wedle obowiązujących powszechnie norm , 
x tą odmianą,

że powinne byc jednakowe ula urzęd­
ników i niższych funkcjonariuszy pocz­

towych.
Co do stabilizacji minister oświadczył, 

że będzie sic? starał
przeprowadzić len postulat przynajmniej

częściowo,
W  sprawie poprawy bytu pocztowoow 

oraz jednomiesięcznej zapomogi i  urucho­
mienia dodatku mieszkaniowego przyrzekł 
minister swe poparcie, W ogóle zapewni! 
mmi ster, że bęazie się starał 

zaspokoić słuszne żądania pocztowe iw  
w ramach m ożliw  ści Iindżetowych, 

bo sam widzi, że na 26 tysięcy pracowni­
ków pocztowy er. i telefonicznych 
23 tysięcy znajduje się w skrajnej nędzy, 

Delegacja ze swej i trony zwrópiłą uwa 
gę, że dyrekcja poczt i telegrafów w  1926 
roku dala ponad 40 miłjonów złotych do­
chodu,

r»pr«iwa wytorów
ao samorządów miejskich i wiejskich.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Podana p rzez nas onegda, 

w iadom ość o zbliża jących się wyborach do 
samorządów miejskich i wiejskich znaulu.e 
pełne potw ierdzenie. W  kolach miarodajnych 
krążą m ianowicie pogłoski, że . 
w ciągu najbliższych trzech miesięcy zostaną 
przeprowadzone na terenie całej Poiski w y­
bory do repreze.itacyj samorządowych, prze- 

dewszystkiem miejskich.
Zachodzi tylko jeszcze pytanie^ na jakiej pod- 
sta A'ie odbęoą się te nowe wybory. Komisja 
administracyjna w  Sejmie 
przygotowała już wszystkie ifOtrzebne mate-,ł 

rjały,
a iylKo w zg lędy  regulam inowe nit pozw ala ły , 
jej kontynuować sw ych  prac w  trakcie po 
siedzeń plenarnych w  Sejmie. K ilkum iesięcz­
ne konferencje pięciu stronnictw  doprow adzi 
ty  już naw et Jo kompromisu w  spraw ie pro­
jek tów  ustaw sam orządowych, tak, że —  w e  
ule ośw iadczenia p rzew odn iczącego  komisji 
administracyjnej, posła Putka —  
gdyby rządowi i Sejmowi zaiezato na tern, 
ustawy samorządowe mogłyby być uchwa­

lone jeszcze w ciągu bieżącej sesji. 
Tym czasem  w czo ra ' późnym  w ieczorem  
kompromis mieazy rŁ. L. N. a stronnictwami 

centrum i lewicy został nagie zerwany.
Z. L. N. pow zią ł uchwałę, w której pow iada 
m iędzy innym i: „W o b ec  pogarsza ącego się 
nieustannie stanu samorządów w  kraju klub 
Z. L. N. uznaje potrzebę uchwalenia ustaw sa 
m orząuowych w  bieżącej kadencji sejm owej. 

•S tw ierdza jednak, że 
irriekty, uchwalone w urugitm czytaniu 
przez komisje administracyjną nie zabezpie­
c z a j  w wojew ództwach wschodnich polskie­
go staną w siadan ia  i interesu państwowego.

.Klub Z. L . N. w zy w a  w ięc  swoich człon ­
ków  komisji adm inistracyjnej, any nie dopu­
ścili do uchwalenia tych pro jek tów  w  trze- 
ciem  czytaniu
o ile interes narodowy i państwowy w woje­
wództwach wseuodnieh wraz z Małopolską 
wschodnią nie będzie należycie zabezpieczo­

ny"
W obce tej uchwały sprawę ustaw samo 

rządow ych  w  sejmie
należy uważać za pogrzebana, 

a to tern w ięce j, że  p rzec iw  redakcji projek­
tów" sam orządowych występu je rów n ież 
P iast. W  ten sposób na placu pozostałaby je ­
dynie t. żw . „m ała ustawa" sam orządowa, o 
pracowana przez Jewicę, a w prow adza jąca  
nieznane ulepszenia do obow iązu jących  obec­
nie ustaw. M im o jednak n iew ątp liw ego po­
parcia ze .strony* rządu, projekt tej „m ałe j u- 
s ta w y " nie m oże liczyć  na uzyskanie w iększo 
ści w seńnie. gdyż

ustawa tą jest zbyt radykalna dla prawicy 
[  centrum.

W tym stanie rzuczy szczególnej wagi 
nabieraja pochodzące z kół rządowych, a po­
dane przez dzisiejszą prasę poranna („Kurjer

Poranny", „Głos Prawdy" 1 Dziennik W ar 
szawoki) pogłoski, wedle których na w y ­
padek niedojścia do uzgodnienia opinjt 
między rządem i sejmem w  sprawie komple­
ksu ustaw rządowych — 
rząd na podstawie óck.etu Prezydenta Rze- 

czyposolitej zniósłoy ustawę z  1923 r„ 
przedłużającą kadencję funKcjonujących obec 
nie rad gminnych, co oznaczałoby wygaśnie­
cie legislatywy ich, i zarządziłby wybory do. 
samorządów na zasadzie starej ordynacji, z 
tem, że
na Małopofskę rozszerzonoby dekret Mora- 
czewsklego o pięciuprzymiotnikowem prawic 

wyborczem
W ybory odbyłyby się przedewszystkiem w; 
miastach większych a więc w  W awsiw le, 
Łodzi, Poznaniu .Wilnie .Lwowie i Krakowie.

* $ P )U R  PARTY DOMAGA SIĘ AMNESTJI 
ULA POLSKICH WIĘŹNIÓW PO LITYCZ­

NYCH.
Londyn. 9. 1 u tego. (A W ) Szereg powuż- 

.ych czionk„w Partji Piacy zwróciło się dr* 
Prezydenta Rzplitej Mościckiego i do marsz. 
Piłsudskiego z prośbą o amnestię dla 600u 
mężczyzn i kobiet, skazanych na karę wiezie 
nia za zbrodnie polityczne.

Masowe zatrucie.
13 osći) zmarło, 12 walczy ze śmiercią.

(Telefonem od naszego korespondent?.)
Warszawa, y) Z Wilna donoszą: W  jed­

nej ze wsi pod Mołodecznem zaszedł 
v j  padek masowego zatrucia 

Onegaai mianowicie odlewało się w  tej wsi 
wesele u pewnego gospodarza, który ze 
względów oszczędnościowych, 
zamiast wódki zakupił u potajemnego hanaia- 
iza spirytus d-zewny jl raczył nim swoicn 

gości.
Nazajutrz wszyscy ciężko zachorowali, wo­

bec czego dano znać właozom, które wraz z 
lekarzem powiatowym przybyły na miejsce 
Pomoc *była już jednak spóźniona.
Trzynastu uczestników tej deraturowej lioa- 
cj-. po kilku godźinach zmarło, jwunastu wal 
czy ze śmiercią. Ponadto jest kilka osóo lżej 

cnorych.
Potajemnego Handlarza, którsr dostarczył tej 
trucjzny, a nazywa się Sopoćko, aresztowano

Pod zarzutem morderstwa
aresztowano właściciela majątku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

^VAPSZAVvA (j) W  M' stwinie, powiecie Kir- 
łuskiin, aresztowano właściciela majątku, niejakie­
go Rosena, .ochodząceg., z Warszawy. Rosen jesz­
cze w  r. 1921 sprowad-T się do swego majątku 1 
zamieszka, tam 7, rozwódka Cisowską, która , przed 
półtora rokiem 

zmarła nagle wśród bardzo podejrzanych oko- 
Ilcz.ioścl

1 pochowana została w parku. Onegdaj znów 
znikła, bez siadt* lo-Ietnia córka Cisowskiej, 

r ora przybyła do Mosicwina na wakacie z pensja 
Otóż powstało przj puszczenie, że zostaia *o.ia w .a- 
jemnlczy «posót sprzątnięta i ż< dokonał tego Ro 
sen, 00 do którego odżyły także podejrzenia, iż 
był sprawca nagłej śmierci Cisowskiej. Sprawę wy­
jaśni ś.edztwo.

Potwor.^ rodniarz.
Kilka szczegółów z jęgo przeszłości.

(Tetefonem od naszego korespondenta)
Warszawa (j). Warszawa nie otrząsnęła 

(.ię jeszcze z przygnębi uące ro wrażenie ja ­
kie w] "aria  na wszystkich straszliwa zbrod­
nia, dokonana onegdaj na Solcu W  ciągu 
dnia wi sorajszego 

przed domem, w którym rozegrała sto ta 
okropna tragedia, 

gromadziły się w dalszym ciągu hamy pu­
bliczności, które w rozmaity sposób komen­
towały zbrodnię. Zwłoki ofiar przewieziono 
do prosektorjum. gdzie na podstawie sekcji 
stwierdzono, że

wszystkie strzały hy)y śmiertelne 
i że tylko jeden Edward Witkowsk5 mógł l>, 
otrzymaniu kuli żyć jeszcze przez kilka lub 
kilkanaście minut.

Oo s-ię tyczy przyczyn te.i ponurej tru­

je* fgedji, to coran prawdopodobniejsze® 
ii

źródłen je j były jedynie niesnaski ro­
dzinne.

W świetle wiadomości zebranych przez wła 
dz-e policyjno-śledcze o osobie zabójcy Sto 
fana Maślanego,

* postar jego zarysowuje się coraz nieko­
rzystniej.

B iat za,ójc> zeznał, że w swoim czasie sta­
ra! si 3 dla brata o po.,adę w elektrowni, leos 

Stefan Maślany odmówił przyjęcia, tej 
posad..

Prze,, pewien czas Maślany zastępowali ojca 
w pewnym młynie i ludzie, którzy go obser­
wował i przy pracy, zeznają obecnie, że 

był niedbały i niechętny
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Czas odnowić prz« d. łatę
z a  m i e s i ą c  l u t y .

Upraszamy PT. Prenumeratorów naszych, któ­
rzy nie chcą doznać przerwy w wysyłce nume­
ru —  o rychłe nadesłanie przedpłaty prze­
kazem pocztowym lub też na konto nasze 

w P. K. 0. 140.954.

I przedstawicieli rządu. Przy zakończeniu debaty 
budżetowej zapowiedziana jest inowa wiceprenije 
ra Bartla, który imieniem rządu złoży oświadcze­
nie w sprawie budżetu. — Mowa ta spodziewana 
jest w piątek, w którym to dniu nastąpi także 
głosowanie nad bndżetem.

' Kronika stanisławowska.
Z ŻAŁOBNEJ "A R T Y . Zmarł w naszem 

mieście Adclf Zdzisław Eckbardt, st. asesor kolegi 
1 jowy, kurator gminy ewangieliokiej, licząc lal 57.
I A l TA N TU R Y  ULICZNE. Ma ul. Sobieskie­
go wyrabiał okropne awantury i wywoływał zgor­
szenie publiczne Władysław Grefka. Za to go po- 

i licja areszto wała.
I .NAŁO G O W Y ŻE B R A !'. W aresztach osa- 
j dzono .Judka Leiba Goldsteina, K t ó r y  z  poo.robio- 
Tiymi papierami chodzi po mieście i nagabuje łu­
dzi o zasiłki pieniężne.

Inni mformauxrzj z ■znal że Maślany 
z namiętnością oddawał się grze w k rty. 

Najbardziej jednak sensacyjny j ‘ist szcze­
gół, pochodzący z czasów, gdy Maślany w 
920 r służył w wojska i należał do t. zw. 

dywizji tatarskiej. Wtedy to
vraz z innymi 18 szeregowcami dokonał

napadu rabunkowego. ;ł!
Wszyscy uczestnicy tego napadu 

zostali skazani na inier i 17 rozstrzela­
no. a ocalał triku Maślany. 

a_ to dzięki temu, że w trakcie swej służby 
zjednał sonie uzname przełożonych i za i en 
interwencją został ułaskawiony.

Krwawy dramat
na tle nieporozumień spadkowych.

tTelefonem od naszego korespondenta]
Warszawa, (j) W  dniu wcKO>-ajszem ro­

zegra! się w Warsza wie
krwawy diamat na tle  nieporozumień 

spadkowych,
Zmariy aiedawne śp, Terlecki zostawił 

w jpadku dv om swoim” synom dom, Jeden 
z synów, Kazim ierz jest studentem, a  o- 
i tatniu pełnił czynności sekwestratora w 
Izbie skarbowej, drugi zaś, Stanisław, jest 
urzędnikiem pocztowym, N a  tle podziału

odziedziczonego majątku 
powstały między oboma braćmi nie* 
snaski, które doprowadziły wczoraj do 

katastrofy.
W  czasie sprzeczki Stanisław Terleeki 

chwycił rewolwer i s zelił do brata 
dwukrotnie,

roniąc go bardzo ciężko, tak, ze nawiezio­
no go do szpitala w  stanie beznadziejnym. 
Bratobójca został aresztowany,

Owa Włamania.
\

(ii; Tej nocy ofiarą włamywaczy padło biiuBS 
tanie Pimkasa Outwirtlia, subiekta handlowego,

' przy ul. Szpitalnej 41. Włamywacze, dostawszy się  
do wnętrza, zaorali: 4 lichtarz srebrne, 26 kubków 

; „reornych z podstawkami, 6 lyźok srebrnycli, 2,0 Wi­
delców i noży srebrnych, złotą broszkę z brylanta*. 
mi, 43 zl. w gotówce, iO koszul męskich i k i lk a  
odcinków roateirji na ubrania.

Drugie włamanie miało miejsce w realności przy 
ni. Wuleokiej 8. Tc włamywacze po zerwaniu że­
laznych sziab i klódel; dostali się do sklepu me/.m- 
ka Józefa Kupczyka. Zabrali stamtąd: 3 kg. polęd­
wicy, 8 kg. szynki, 60 kg. cielęciny. 60 leg. wołowinc 
»  nadto płaszcz rzeźnicki. noże i pieca*.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Podeizane stracenie dziecka.
(d) Gdy posterunkowy Pawluk pełnił służbę 

ila placu Bernareyiiskim przystąpiła do niego 
nieznanego nazwiska kobiet. > wskazała na prze-r 
hoózącą równocześnie chodnikiem niejaką Hele­

nę Kardapz. zarazem FoDieta ta poinformowała 
Pawle ka se byr« świadkiem, jak na ulicy Piekar­
skiej ;a Karjaszowi, jakai kobieta wołała: „Oddaj 
mi dziecko i 2000 złotych !* Kardaszowa jednak 
tacibkła, a pozostała kobieta informowała przecho­
dniów, że Kardaszowa w zagadkowy sposób Btra- 

'Bila dziecko.
Wobec tego po ;t. Pawluk przytrzymał wska­

ż ą  mu Kardaszową - i sprowadzi! ją do urzędu 
śledczego.

Tu Kardaszowa zeznała, „e z początkiem

Z rnEasta.
(Ostatnie wiadomości).

tu.) TEŚĆ i ZIĘĆ W realności m  lkur.cn 
kówce Nr. 5 przyszło do kłótni między Jimem i 
v. imickim, kolejarzem, :t ,ego teściem, Ptolrcu 
Żukiem. W czasie tejże Żuk chwycił żelazną, s,-.l i 
bę i nią zięcia uderzył po główne, zadając mu głę- 
bokę ranę. iw-anickiogo odwieziono do powszech­
nego szpitala.

tó.) JESZCZE O MAŁŻEŃSKIM OSZES- 
CIE. Wczoraj podali,',my w' , Wieku Nowym1* wia­
domość, jak to niejaki Jan łoś, zamieszkały prz,\ 
ul. św. 2 jfji 1. 6, liczący 66 lat uod nozorer*’ ślnin 
wyłudził 12 zł. od Marji Nowickiej, dozorczyni do 
mu przy ni Szpitalnej 10. P i pojawieniu się ieg<

Aresztowani^ Kohiety na placu Bernardyńskim.
Umowa na Kempie w  Złoczowie. —  2000 zł. gotówką.

. . . p » i u ,  uppłiaiuot iv. Jt w uuiaw.iciiiu ffin tctfi
sierpni ', przez kilka dni bawiła w Złoczowie. Tam artykułu w- „Wieku Nowym* i oo tegoż przeczy 
na i c., przystąpiła do niej jakaś kobieta i za- ; taniu zgłosiła się w policji Anna Si;.i6ck.i, zutr.i 
proponowała jej, by w ąęła IKurygodiiio wegc duiona w restauracji Schneigurta przy nk Żródls.
chłopczyka na t-ycKowaflie. OM 'godziła się n« i«i V 21 która dońiosła, że ten sam Jai Łoś tak- 
to i na plsnt. ch z cz ( skrnh, na tak zwanej *e ją oszukał. Przedstawiwszy się jej jako Jai 
Kempie, odebrała dziecko i 600 zł., a nic dwa tv- , Butkiewicz zLewandówki przed dwoma tygodniami 
eiące, poczem nieznana jej coi eta odeszła. I pod pozurem zawarcia ślubu wyiudził od nie; -W
. . Dalej powiada Kardaszowa, że nie mając zA.t a nadto na jej konto zrobił w szynku cccii < 
roieszl—mu następnego dnia otrzymane uziecko : na kwotę 14 zł 50 gr.
pc.suciła na wóz jakiegoś rieśniaka, który jeehal i (d > KOSZTOW NA ZABAW A. — Tej nory 
z rgowicy w kierunku Sassowa. _ | rzeźnik Piotr Wolski, zamieszkały przy nl. Gycza-

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że Karda- kowskie; 22, wesołą zabawę karnawałową ui ządzi 
dziecko w tajemniczy sposób uśmierciła, sobie z dwiema koryntjan.tami, a to Karolin:szowa

przeto oddano ją do aresztów m licyjnych, 
przeprowadzenia dalszych aoeiiodzeń.

celem

SPRAWA POSŁA WOJEWÓDZKIEGO. Wojewoda tarnopoisKi ustąpi.
(Telefonem od naszego korespondenta).WARSZAWA (j) Na wczorajszem posiedzeniu są 

Hu marszałkowskiego w sprawie posła Wojewódz­
kiego SzHawali: działacz białoruski Aleksiuk, re- 
Baktt r „Głosu Prawdy" Stpiczyński, posłowie Ba- 
fjeński i Rudziós..i, oraz senatorka Karnicka, wszys 
ry  czft rkowie klubu Wyzwolenia. Poseł Wojewódz-

' wydaje za pośrednictwem Niezależnej Part.I ' -------- ----- -
Chłopskiej .odziennie komunikaty o przebiegu po-. n „ n j  „ b n ń - . n B in m  . i . j , . , . ,  . , 
siedzeń sądu marszałkowskiego, zabarwiając je o- j ™ UKOIlCZCniGITi OGDaty DUQ26
fet 'wiście w odpowiedni sposób. „Gazeta Poranna’ tOW G j.
Warszawska" donosi, że yrzebieg sądu marsza:

WARSZAWA. (j) — W kołach politycznych 
obiega pogłoska, że bawiący obecnie w Warszawie 
wojewoda tarnopolski, p. Zawistowski, m« w naj­
bliższym czasie ustąpić ze swego stanowiska.

kowskiego wywołuje w łonie Wyzwolenia coraz 
silniejsze fermenty j że niektórzy członkowie teco 
Stronnictwa gtożą swem wystąpieniem

Węgrzyn-Breitwiesei- i Katarzyną Przyszlak, Gd> 
nasteimie we trójnę zabawiali się w pokoju h o ­
telu ,M<: tropol“, lŻ6grzynówna skradła muporifei 
z-iwierającj 140 zł. i 2 dolary. Naturamie w teki- 
etorję wdała s.ę policja, poczem Węgrzynówna u> 
stała sprowadzona do . zwartego komisariatu przy 
ul. Kurkowej.

Tu ze złości chwyciła z biurka kałanuiri 
i rzuciła nim w okno, tiukąc szybę. To samo na­
stępnie urządziła ze swoimi śniegowcami i buci­
kami. poczem oddano ją dc mesztów.

(d) UCIECZKA PANNY Z BORYSŁA­
WIA. Policja w Katowicach przytrzyma!;) Łam 
M. hogo-ińskiego, ten rza, mieniącego sit 
„orotesorem* Monsem, który niedawno uprowa­
dził ze sobą pannę .i.adwigę Teodorowiczówitę 
z Borysławia.

W  KatowicaeB uboje występowali w kaba-
WAHSZAW.i. (j). Obrady sejmowe nad bud­

żetem dobiegają końca. Kontyngent czasu, ustało-     , _
ny dla poszczególnych klubów do zabierania gło- ! ,-ev,.- „Apollo" jakc p: va tancerzy Moris i Wita. 
su, został już prawie wyczerpany. — Teoretycznie , 
dyskusja może, potrwać jeszcze razem 8 godzin. I 
nie wliczając w ten cras przemówień ref-routó

/
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LUTEGO

PIĄTEK
rzyni kat.: NML. z L, 
gr. kat.: Ihnatta.

Temperatura w  dniu 10iuteyo 
o godzinie 8 rano: -  2° C.

UKIHh.ltU  A lt T E A T R Ó W  MIEJSKICH 
TKATIt  W  U l .  KI

Czwartek 10. bm. . Radość KocLania** 
śkt^uka .2 i, akt. Yerneuillc a — prennjera. 

.Piątek ii. bm; „Ruoość KocLama"
Sobota 12. brn. o S pop. „Królewicz Ja-

zczur“ i „zJ„ta K a la ' — po cenach nujniż-
szycn jif południowych.

Sobota 12. Im., o 8-mej wietjz, występ 
(eat.ru warsz. „Qui-Pro-Quo“.

T E A T R  NOWOŚCI.
Czwartek 10 bin. ,.K nożna Cyrkówka", 
Pinjeik U. iiin. y)ej Chłopczyk'*,
Sobota l i .  bm. o 3 80 pop. „N iedojrzały

O w oc  Leny zniżone ,topoł
Sobota 12. bm, o 7 30 wlecz. „Księżna Cyr 

k«’>wka‘.
TKA l it MAŁY

Czwartek: hWcnas Bdbec 1 lego mąż.
P.ntck: M'cenas Bubec i iego mąż.
Smota: Mecenas Boibec I iego mąż.

wszystko to tworzj świetną całość arty- 
styc/.uą.

T E A T R  NOW OŚCI daje dziś i jutifo nie- 
zrówuanr farsę R. l3raxy ego „J ej Chłop­
czyk", której n iebyw .ly  sukces, odniesiony, 
na pierwszyeh przedstawieniach, oraz ogólny 
ap ‘auz i uznanie prasy — ,miży rekordowe, 
długotrwałe powodzenie. N r luiżdern przed- 
stawieniu tej bajecznie wesołej sztuki wido­
wnia teatru wypełniona jest do ostatniego 
miejsca, świetna gra artystów i akcja w sza- 
ionem tempie, rozśmieszająca do łez rozba­
wionych v, idzów — budzi nieustanne okla­
ski na sali.

Kut

APOLLO: Burłak z Haki Woigł.
CHIMERA: Zloty motyl w sieci pająka,
FA IMMORCANA: Dwni malcy.
KOPERNIK: Liliana Gish. Noce Florenckie, oraz

Kon

i EW: burłak z nad Wołgi.
W'RYSIEEKA: Moralność ilicy.
Nb W OŚ'!!: Pohańbiona. (Tragedja panny).
VAł A CE: Naszyjnik carowej
PASAŻ: indyjski testament, Komwlja, oraz
■vglad z całego świata1*.
ROCOLO: Upadek grzesznego Babilonu, oraz 
icdia.

PRO GRAM  K A S Y N A  I K O Ł A  I .IT -
A R T  na Mażący tydzień : W c  czwartek inifa 
(fi lr.tego 1927 — poaząfek o godz. 20 • *i Dr. 
Jan K osow sk i: „Dzit-jc Vojsk  i Polskiego
aa Syberji** (Geneza W o jska  Po lsk iego  na 
Sybor.ii. oijKan 'zacja, boje nn S yb er ią  od­
wrót na D aleki Wschód, kap itu lacja , po­
wrót do O jczyzn y ).

tIU R G  KONCERTOWE M. TU ERKA.
Poniedziałek dnia 14-go lutego. Kwartet Rosego — 

Wieczór Beethovenowski. 477

T E A T R  W IE L K I. .Radość Kochania1*, 
»ut jriuwsza przepiękna sztuka głośnego fiau- 
co.-tkiego mi r ora, L. Vernenilie ‘a — która, 
ukaże s:e dziś po raz pierwszy, na scenie 
Teatru W ielkiego — obudziła powszechne, 
tywo zainteresowanie w szerokich sferach 
publiczności. Znakomity autor oraz dosko­
nała reprezentacja artystyczna, w osobach p. 
{Falskiej w głównej roli kobiecej 1 p. Zytec 
kiego, jako je j  partnera, ora* pp.: Puiaskiej, 
Rybickiej. C zakvgo  i Dobrowolskiego — 
niezwykle pomysłowa reżyscrjc p. Żyteekie- 
go — nowe dekoracje Z. Belka, oraz sta­
ranne i gustowne i rządzenie sceny inspekto­
ra Ignacego Słabła -- wresr/cm wspaniałe, 
przebogate stroje głównej bohaterki —

KURATOR OKRĘGU SZK LW dr Jar Rlemer
oblął urzędowanie z dniem 8 bm. Posłuchań udzielać 
bodzie we wtorki i piątki oa g. 11—13.

Z E B R A N IE  N A U K O  W E  POL, T O W A ­
R Z Y S T W A  H ISTO RYCZNEG O  odbędzie się 
w piątek l i .  hm. o godz. t  pop w Seminarium 
ri is du j i * Polski U. J. K. (M ickiewicza 5 a. 
11,1 p.) z odczytem dr. Ł .. Tyszkowskiego pt. 
,,Plany L’uj i połsko-raoskiewsLiej nr prze­
łomie X V I .  i X V I I .  w.’*. Goście tnilo w i­
dziani.

ZA R Z Ą D  O K R Ę G I Z W IĄ Z K U  I EGJO- 
N iSTO W  P O L S K IC H  W E  L W O W IE  . K O R  
RUS W USŁUŻONYCH WYCISKOWYCH —
urządzają dni.- 12. lutego br. o godz. 20-tej 
(8-me.i wieczór) w sali l lorpusu V.s'służ<uaych 
V,'ojskowycu przy ul. Ochronek ł[ 1. K O M ­
PLE T TA NE CZN Y, na który zapraszają 
wszystkich członków i sympatyków. Bufet 
we własnym zarządzie. Orkiestra salonowa. 
Strój w izytowy

WIEC EMERYT ÓW. Stowarzyszenie emery­
tów, inwalidów, wdow i sierót po pracownikach poi. 
koiejl państwowych (Szopena l) zwołuje wiec eme­
rytów ttol. i państwowych w uledzielę 13 bm. o g. 
10 rano w sali Instytutu Technologicznego przy ul. 
Bourlarda 5. Na porządku dziennym sprawa zrów­
nania emerytów państw zaborczych z polskimi.

K A S Y N O  I  K O ŁO  L IT . A R T . urządza w 
poniedziałek 28. lutego br. od godziny i—9 
wieczorem drugi kostjumnwy hal dla dzieci. 
Będzie lo druga przemiła impreza, urządza­
na na wzór żaba w zagranicznych w połączę 
ltiu z produkcjami rytmicznemi i tańcami.

ZE  SCEN Y „G W L Z D Y “. W  dniu 6. mm 
odegrano na cenie Gwiazdy arcydowcipną 
komedję pt. ,Mąż z grzecztiości**. -Jak zwyl le, 
tak i tym razem reżyser p. Mar; a u Lech ja- 

. koteż cały zespół dołożył, wszelkich starań, 
by sztuka wypadła jaknajlepiej. To też po­
mimo za słabego :empa w I. akcie komedja 
odegraną została, dobrze Świetną, kłócącą się 
młodą i.arą małżeńską byli p St. Lubieńska 
i p. Tad. Madura. Panie J. Biegańska, i M. 
Kowalska stworzyły doskonałe typy zazdro­
snych sióstr. Austriacki kapitan we wzoro- 
wtiuj wykonaniu V  . Pancjki wycięty był 
jakby żywe m z dawnych dobrych czasów. 
P. Leonard R ingel w trudnej roli p rzy ja d ę  
la okaaai niepospolity .aieiif (świetna mi­
mika;. Ęeży„er M. Leci (forysio Fedko) mimo 
krótkiej ron zhiorał kilkakrotnie oklaski 
przy ot arlej seeflió Bardssł dobrze grał 
takżo p. L Kowalski. Reszta sęąpoM w oso­
bach p. E. Rackiej, h . Targnlskiej, St. Stan- 
kiewieżowo,i i W  Bobrowskiego dostosowała, 
się do wysokie* o poziomu g ry  głównych wy 
konar^eów. W  antraktach grała bardzo 
pięknie orkiestra syaof. Gwiazdy pod batutą 
pret. K. Abratowskiogo. M. T.

PRÓŚB '* O PRACĘ. Starszy czeladnik siolar- 
, ski, który c-d dłuższego czasu jest bez zajęcia, u- 
ptasz;. na tej i^odze o pracę, liadź to w zawodzie 

{stolarskim, bądź też w jakimkolwiek Innym, byle 
móftl zarobić na najskromniejsze utrzymanie dla 
siebie i rodziny. Zawiadomienia przyjmuje admiią 
stracie Wieku Nowego i>nd: ..Bezrobotny stolarz"

W KATOLICKIM ZW. POLEK ni. Rutowsltieico 
10, o g. 5 pop. w piątek do. 11 wygłosi referat p. 
Teresa Niwieka pt. Egoizm rodzicielski. — Goście 
•nile widzant.

DOROCZNY WIECZÓR KOSTJUMJ»W urzą­
dza w sobotę, 12 bm. Kitih Kręglarzy Tow. Strze­
leckiego ul. Kurkowa 23. Zaproszenia iwdaie sekre­
tariat T jv codzieanie od g. 7—8 wieez.

(d) BURT A K  Z N A D  W O ŁG I. Oto tyin l 
wspaińałego filmu, wyświetlanego oLecme " 
kinie Apollo. N ie jest on apoiogją rosyjskiej 
rewolucji, lecz obrazuje życie ludzi, mieszka- . 
jąeyeli nad W ołgą i dzieje pewnego prze- S  
woźnika, burłaka, oraz pewnej księżniczk. i 
księcia. Treść zaczerpnięta jest z noweli Kon­
rada Bereoviei. a bardzo pomysłowo i umie- 
jętiii^ rzucona ca ekran przez mistrza Lee' ■ r 
B. de M ille ‘a Przed oczyma wulzów prze-m 
wa:a się nadzwyczaj ciekawe epizody, w y­
wołujące wielkie naprężenie umysłów. B a r­
dzo piękne zdjęcia z nad W ołgi, orate prowa 
dzonej akcji przez pierwszorzędnych arty­
stów, są ilustrowane m etyl ko odpowied lią 
muzyka, alo także śpiewami solistów i chó­
rów Melodyjna. „Pieśń burłaków1' wywetu o 
wielkie —rażenie i pckla.sk u stuchaeży. Dy­
rekcja Apolla  miłośnikom kina zgotowała, 
nadzwyczaj piękne widowisko jRówiucześnie 
film  ten jest wyświetlany w kinie „Lew  

(di NIEGRZECZNY KONDUKTOR. Pał M. da 
żalii się w naszej redakcji na konduktora tramwa­
jowi go nr. 475, który na przystanku na ut. Batorego 
nad uchem pana Cz. tak silnie gwizdnął, że ten 
przez kilka minut nic zupełnie nie słyszał, Gdy pan 
Cz. zwrócił mu uwagę na takie nieodpowiednie :uv 
chowanie się. konduktor począi krzyczeć: ..niech 
pan łedzic lutem, ja dia przyjemności pana nie hę 
de wychodził z ivozu‘‘, a wsońcu za odchodzącym 
panem Cz, zawotaf. „dureń". Fakt ten poda'cmy 
do wiadomości Dyrekcji.

(d) CZYJń T O R E B K A * Jn lja  Zajączko­
wska, zamieszkała przy ul. Pełczyńskiej itti 
ziurtązła torebkę damską u wylotu ut. Nu- 
pińskiego do Pełczyńskiej Torebka ta za­
wiera 30 zł. 70 gr.. chusteczkę do nosa i róż­
ne zapiski. Jest ona do odebrania w pierw­
szym komisariacie policyjnym  przy ul. Ja­
błonowskich.

(d) K R AD ZIE ŻE . Oc policji doniośli Dos 
ra Bucnfeld, zamieszkała przy ul Gliuiań- 
ikiej 17, że skraoziono je j większą ilość hic 
lizny. (Tak samo bieliznę skradzione Stefanii 
Kobanskej, zamieszkałe.! przy ul. W incente­
go Pma 9. W loszeio na szkodę Józefa Kołos 
sir.okiego, podmajstrzego murarskiego, za-, 
mieszkałegv przy ul. K ara ick jej 0, z budowy, 
na Jack" górze skradziono 5 szyn żelaznych, 
długości po 2 i pól metra. Natomiast, wrzo 
ra j policja aresztowała Józefa Porała zf. 
kradzież węgla kolejowego, oraz M arję Fe*- 
dorówoę za kradzież garderoby na szkodę 
swe chlebodawczym, W ik to r ji Nowak przy 
ul. Leona Sapiehy 15.

Rl) N IE  CHCE S Ł l kiYC W  łóOJSKUi 
niejaki Paweł Masłowski, m ieszkający orzy 
ul. Lwowskich Dzieci 11, kilkakrotnie już 
karany. W czoraj policja aresztowała go za 
uchylanie się od poboru wojskowego.

(d) ARESZTOWANI/ Wczoraj poleją areszio- 
wata: Teodora Stenia z Sokolnik i Czesławo Bu­
czek, zam. przy uh Kasztelańskiej 5, za awantury, 
uliczne w stanie pijanym; oraz służącą bez zajęcia, 
Magdalenę Tymicką, za włóczęgostwa po ulbaci 
mfnsm.

(d) WLAMANię Do mieszkania Piotra Tarno^i 
skiego prz; ul. Tami owej 1 włamał się niez..a«y 
sprawca. Zabrał on stamtąd futerko i ubranie - 
Szczęścia natomiast nk miał złodziej, który w no­
ce przez oknr po wybiciu szyby dostał się do bu­
dynku szkoły im M M I Magdaleny przy ul. I.eona 
Sapiehy. Tan; go spłoszył tercjan szkolny I^opoP 

*• Wasyłko, skutkiem czego złodziei zbiegł
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CHINY, — BEETHOVEN. — NOWOŚCI.
(mf) Przygotowania do wojny rozpoczął rząd 

chiński od tego że wartość dolara obniży! zupełnie, 
a skutkiem tej dewaluacji straciły z laczki pocztowe 
opiewające na moncie amerykańską, zupełnie na 
wartości. Pierwszy krok w unieważnieniu owych 
Łłiaezków uczynił zarząd prowincji Yinnau, zaopa­
trując je w nadruk w postaci pięciu poziomych liter

Bis
chińskich, które mają na celu zupełne zmniejszenie 
wartości dolara i oznaczają, że znaczki tylko w pro­
wincji Yinnae moga być użyte. Takim napisem za­
opatrzono w ostatnich dniach wszystkie wartości 
cerii z przed trzech lat a więc znaczki będące w o- 
biegu od v. 1923.

Za przykładem Ymnanu poszedł także inanda- 
ryr prowincji Sining-iu. Jarząozenia owe mają tą 
dobrą stronę, że uniemożliwić mają spekulację wspo 
umianymi znaczkami. Podobizny dwóch znaczków, 
zaopatrzonych wspomnianymi napisami przynosi 
dzisiejsza ilustracja.

NOWOŚCL
Belgja wydala nowe znaczki dla listów i pakie­

tów. Pierwsze wartości 30, 50 c. i 3 ir., drugie po 30 
50 i 90 c. tudzież po 6. 7, 8, 9, 10 i 20 fr.

Jugosłowiańskie nowe znaczki są po 15, 20 i 30 
dinarów.

Monaco otrzy,.^ało nowy znaczek po 75 c. dla 
korespondencji tudzież po 50 c. dla listów nieopła­
conych (dopłaty)

Syrja Grand Liban i 41aonity mają wspólne no­
we znaczki z nadrukami. Mianowicie na znaczkach 
barwy czerwonej z brązową po 0.75 piastr. naiiuk 
4.50, na jasno niebieskich znaczkach wartość 2.50 p. 
podwyższono na 7.50 i niebieskie znaszki wartości 
15 otrzymaiy nadruk 25 p.

Sensacyjni .rzeh^g procesu 
przemyskiego.

Kewelacyine zeznania o s p  Wisnera. —  Int. Boi erski w  nowem
świetle.

(Od naszego korespondenta).

(wb.). Zrazu nie
Przemyśl, 9. lutego. 

 ^    __    nie przepowiadało ta­
kiego przebiegu, jaki rozprawie nadał osk. 
Wisner. Od godz. 9 rano przesłuchiwano w 
dalszym Eagn osk. inż. Boberskiego, bronią 
Ccgo się bardzo przytomnie. Osouie swojej 
Usiłuje on nadać znaczn ie  . w całej afetze 
minimalne, teiabardziej, że na owoją obronę 
ma potężny a ut tego, że w czas sm jeszcze z
afery wycofał. Mianowicie razu jednego na-1 kończono.

inż. Konopki, w którem go pan pytał czy ma 
do spółki dopuścić żyda. dającego tysiąc do­
larów?

Osk.. Chodziło o linansowanie roboty, 
myśli tej jednajt zaniechaliśmy.

Dr. Łandau: Czy san wiedział, że Wi
sne" służył w defenzywie?

Jsk.: Tak.
Na tem przesłuchanie Boberskiego za­

padli go w domu Niezdropa/i Wisner żąda­
jąc liategoi ycznie dania im testamentu, 
którj pozost, l . ał dotąd w jego rekach. Bo­
berski falsyfikat im zwrócił, przyezem jed­
nak wymógł na nich podpisanie mn 

sensacyjnego dokumentu 
Łtwierdzająeego, że Boberski tylko dlatego, 
że jest przekonany o tem, iż testament jest 
fałszywym, oddaje go im do dyspozycji. Od 
rago momentu spra wą tą bezpośrednio prze 
stał f.ię interesować, co mu tembardziej przj 
szło łatwo, że otrzymał wtedy posadę za- ’ 
»tępcy starosty w ' Brześciu. Chcąc zaś do 
pi o wadzić do zdemaskowania wspólników,1 
poświadczenie, wyżej wspomniane oddał | 
snajumemu swemu Strowskiemu, ze L..owa, j 
ąby go tenże przesiał krak. Atadem ji Um ie-' 
jętimśoi. !

Przew.: Czy to prawda, żc. namawiał pan 
raz adwokata iJt. Filkenthala do podrobie­
nia testamentu?

Osk.. Bezwarunkowo nie. nigdy o takim 
aie słyszałem.

Przew.: Czy nakłaniał pan Wisneia. aby 
wsiąpił -to notarjusza Frida we Wiedniu na 
wol mtaijusza?

Osk.: Nie.
Przew.: Jaką pan miał do odegrania rolę 

W toj sferze?
Osk.: Pomocnika w poszukiwaniu doku­

mentu.
Przew.: Czy wiedział pan o tern, że W i­

w er  b jł  śeigany listami gończemi za oszu­
stwa?

^Tsk.. Tak.
Przew.: Czy go i*an straszył wydaniem 

włodzomT
Osk.: Nie.
] ‘rzew.: Na podstawie eztgo pan sądził, 

'te \ estament byl falsyfikatem!
Ook.1 Na podstawie znajomości pewnych 

losób w aferę wmieszanych,
Przew.; Co miał znaczyć Met pański do

Na salę rozpraw wchodzi
skarżony Wisner.

M a lat 27, maturę wojenną i szkołę oficerską 
arty lerji w Preszburgu. Służył w wojsku 
austrjackiem. potem polakiem, walczył w po­
witaniu gornośiąskiem. Zeznaje z przekona­
niem i wielką dozą inteligencji. Każde nie­
mal jego  słowo sia je się

zaprzeczeniem zeznań 
luopr: ednich oskarżoiij ch zwłaszcza zaś Bo­
berskiego, który w świetle zeznań Wiesnera, 
urasta do >ajpowuiżni( jszej figu ry  wielkiego 
procesu. M ówi z widoczną skruchą, znać, że 
zeznaniami s woj cmi chce zrobić dobre wra­
żenie na trybunale.

Z Niezdiopą i Bobei skini poznał się w Wiedniu, 
dokąd gc miał wysłać Oddział II sztabu. Pozosta­
wał tam w ogromnej nędzy. Zobaczywszy rodaków 
chciał ich prosić o wsparcie. Ci jednak dowiedziaw­
szy się, że mówi doskonale po niemiecku i ma we 
Wiedniu rozgałęzione stosunki, wzięli go sobie za 
tłumacza. O testamencie zrazu mu nic nie powie­
dzieli. Notariusza Frida znał jur1 przedtem z tego. 
że ów był prezesem polskiego Ogniska. Niezdropa 
dow iedziawszy sie o ,em, nakłania! go, aby mi, na­
pisał list do immdantKi zajętej u Frida. Zrobił to. 
Ta się iednaik u Niezdropy nie jawiła. W trzy dni 
po tym takcie był przypadkowo u Frida i tam spot­
kał się ponownie z inż. Bouerskim który jednak 

mimiką twarzy 
kazał mu sielne nie poznawać. Boberski prosił w ów 
czas dr. Frida o odpis irotokołów legalizowanych. 
Notariusz mu je dał. Tu trzeba zaznaczyć, że dr. 
Frid jest Polakiem Liczy on już lat 80. Mimo togo 
jednak w zawodzie swoirn nadal pracuje. — Do­
piero po spotkaniu u Frida, powiedzieć miał Bober­
ski. Wisnerowi o teru, że do Wiednia przyjechał 
poto, aby poszukać testament śp. Tyszkówskiego. 
Na tem narazić oprzestano. Na usime prośby Wis- 
uera, wziął go Boberski ze ;obą do Lwowa i tam 
umieścił u wspominanego już kilka razy Strowskie- 
go. poć nazwiskiem iedwak fnlszywem, jako Kowal

KONKURS MODY
„WiEKU NGWtt-tiO".

Nr. 18.

Z którego roku 

Jest ta 

suknia?

SjM ia  Nr. 13.
Role.............

Adres  ......................... ....

Kupon wyciąć i starannie przechować.

skiego. — W iipc„ 1925 r. przyniósł Boberski do 
Strowskiigo jakiś dokument, który u tego ostatnie­
go został przepisany na maszynie.

W tem miejscu nastąpił najbardziej sensacyjny 
moment rozprawy, rozwiązujący narazić przynaj­
mniej zagadkę tego, kto właściwie jest 

autorem iaisyiikatu.
19 lipca 1925 r. nakłonił Niezdropa Wisnera 

do wyjazdu razem z Dokerskim dc Wiednia. Wisnei 
na to przystał Na miejscu zamieszkali w hotelu Rt 

a Po paru dniach pobytu w tem mieście prosit :o 
Boberski o wyszukanie kogoś, ktoby mu mógł pize- 
pisać jeden

ważny dokument,
Wisner dostarczył mu jakiegoś Ślązaka nazwiskiem 

Dobrzański,
który za dwa złote prz .pisał to, co w swoim cza­
sie wydrukowano u Strowskiego we Lwowie, a 
co — jak się oskarżoąy później przekonał — było 

owym fałszywym testamentem.
Na falsyfikacie kazał Boberski oskarżonemu umieś­
cić Llauzuję łekarską, co też Wisner uskutecznił.

Po tym fakcie wyjechał Boberski oo Polski 
pozostawiwszy Wisnen. nu bruku bez żadnego za­
opatrzeni; Temu jednak udało sie zdobyć pieniądze 
od jakiejś Polki i za nie powrócił do Lwowa. Zamie­
szkał tu z powrotem u Strowskiego. Tam po pew-' 
nym czasie przedstawił go Boberski Konopce jako 

tego Niemca
który zna pochodzenie testamentu. Konopka wów 
czas Wisnerem zainteresował się, ten jednak czu­
jąc się źle w przybranej skÓTze, przyzna! się Ko­
nopi do tego, czeni jest Na Konopce jednak iaki 
ten nie zrobił większego wrażenia. o czeni świad­
czy fakt, że zabraf Aisucra ze Lwowa, aby go u- 
mieścić w jakiejś leśniczówce obok Zakopanego, 
gdzie Wisner baw ił cały miesąc.

Od tego czasu przestał się zupełnie sprawą tes­
tamentu interesować. To zaś. że wszystko, co zcfzia 
lał, robił nieświadomie i pod presją moralną Bober­
skiego, zaświadczone być powinno tem, ze podczas 
gdy reszta jego wspólników

dzieliła majątek między siebie, 
on stał na uboczu, umów żadnych nie zawierał ł 
wynagrodzenia Choćby minimalnego sobie >ue v."v-’ •' 
mawiał

Na tem rozprawę przćrv  :«&»•-» .
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PRZEGLąu FILMOWY. m m ®

klbeniza: „Fetę Dicu ? Sevilia“ i „El Albaicin“ —■ 
Ramy stanowiły utwory Błjbpisa (., iV.iną"ja i fug* 
na temat Haendla") i szereg utworów Chopina in­
terpretowanych b. poetyczni-.1, / wybit.iem znaw-

Grctz w  szachy. Pat i PatachoiL
stwem dziel naszego genialnego kompozytora. K011-1

l ’r;t!>eiisk<)-]K)lski film  „Graca w szachy" 
r, udzl; tam wojski polskiego osnuty na tle 
życiu Polski w XVI.il. w. ulaże sic nieba­
wem na nassycli ekranach. Sceny i 'mu te­
go tchną prawdziwem życiem. W alki pow­
stańców z Moskalami, brawurowe ataki pol­
skiej kawalerji, typy wojsk rosyjskich, — 
wszystko to odtworzono z wielkim realizmem.

Sykwś tki zbirów rnosKicwskich naKre- 
ślonc z historyczna prawdziwością, odbijają 
swą brutalnością i bczv. zgiędnosoią on syl­
wetek szlachetnych polskich boliatorow.

Kitn. ten zostanie- powitany prssez uasza 
iniliilcznośó z żyweni zadowoleniem itembar- 
(iirie.i. iż  jest pierwszym ohrassem wykona­
nym zagranicą, nn temat polski

A M t m k S a t n a .
;  Gra neonu-, główny rekwiz. ■

lor wytwórni Mctro-Go!(lwyn-Mayrer wpadł 
w l.wti dniach do atelier na pięć minut przed
rozpoczęciem zdjęć i Wnizi, ku owojemn obu- j. 
rzrntu, statystów do obrazu „Anna Kureni-
iia'^ przybranych w ko„l jurny włoskich ber- 
»«g licrów . zamiast żołnie fyy . rosyjskich.

K io  wam kazał ubrać się w te kostju-
my 7 krzyczy - wściekł \r.

Ja i -- odzywa sic zastępco jego i po- 
mocnik, Smilhson.

pan wydaje w ogóle— -Tąkjiin prawem 
rozkazy S

Myślah m. żę panu się cos stało, i że i 
nic przyjdzie pan. t łieiąłnn więc zastąp ić! 
pa ra. Przecież a- i c-̂ .u !I ;ic-i(* czy uan, czy Ja 
i<> c i tysfko jedno!

i “raneome nie posiada s i ę  ze złości. Przez 
cliY. iic, namyśla się co tń odnowi, dzieć Smith- 
-oiiowi, aby go zuficlnie zgnębić, a potem 
m ó w i :  i

Jeżeli pan niyifil. że pan i ja lo jedno 
i to ssfrió. to pan jest ostem!

K łęb i był rzeczywiście

ceit przyniósł artyście poważny sukces licznie za» 
zebra-na publiczność przyjmowała go bardzo ser­
decznie. niewoląc oklaskami do naddatków.

Prot. Lesław Jaworski.

P łiZ E L  N A R C IA R S K IM I M ISTR ZO STW A- 
M PO LS K I

Tegoroczne mislrzosiwa naiYiarskic Pol­
ski urosły do rozmiarów wielkiej impi-ezy 
europejskiej

Oprócz ogólnych konkurencji m istrzow­
skich (a to biegu 1S leni, skoków', kom binacji^ 
W. biegu i skoku, biegu '50 km. i misi zostwf- 

i pań) .odbędą: się specjalne zawód.v wojskowe 
Jmające -sprawdzić wyszkolenie narciarskie 
i naszjrcli Konipanji wysokogórskich. Pi-otck 
tota t.uad  zawodami objął marszałek P ił­
sudski. oraz szereg ministrów,-których przy-J 

^azd- do - Zakopanego jest spodziewany. Za 
wody urządza - Polski Związek Narciarski, 
komisarzem zi, wodow jest Dr. Szopowy. pre­
zes Sokola zakopiańskiego.

N„e umiej ważną iesf obsada zawodów'. 
Wnioskując ze zgłoszeń zawodników — po­
winniśmy' zobaczyć na starcie najlepszymi 
zawodników Norw egii. Szwecji, oraz 0‘zftr ł l  
chów, W ęjiróy, Niemców, Austrjaków, Szwa,, „  
carów' i Włochów'.

P rzy  starcie lylu narodowości, trudno 
jest wysnuć jakiekolwiek horoskopy na te­
mat pyzy.rz!ego mistrza. •

_ Wśród powodzi asów narołarsl wa euro­
pejskiego. zawodnicy nasi będa zmuszeni 
wytężyć wszystkie siły, by za-jać miejsca 
godne Polski,

Zagranica przystać ma przeszło Sil zc 
wodników.

Mi itrzostwii Polski rozpocznie 17. lutego 
bieg 5ń kin.

W drugim dniu zawody wyłącznie dla 
arniji a więc meg wuijsknwy z przeszkodami 
na tarasie 7 klin podczas którego żolniente 
będą m ieli trudności-/do pokonania, jak tune-

ptoruuujący.

Program radlokoncertów
na czwartek dnia 10. lutego 1927.

Królewiec .u)3. Gociz. 12.15. Sygriat czasu,

Do pierwszorzędnych komików iihuowyeh i le śnieżne, wzniesienia z przeszkodami, płoty 
należą bezsprzecznie znakomici artyści duńscy, itd. Jednocześnie odbywać się Będą nar 
/.naid na całej kuli ziemskiej pod pseudonimami j ciarskie ćwiczenia na Górnvch Lupkach 
Fat i Patachon, których podobizny podajemy po- ( Ze etrony łveźvnie udział 21 dywi
* ,:ei' ! zja  podhalańska, której, oddziały' wykonają

-szereg ćwiczeń wojskowych, w rodzaju nia ■
wypowiadania się w 'zamkniętych, zwartych cało- iićwrów narciarskich z udziałem eskadry sa- 
ściach, przyczc-rr konstatować muszę, że mówi w molotow, z której wyrzucane będą pociski na 
tvm wypadku tak. iż nie pozostawia żadnych nie- j teren walki. Będzie także, ostre strzelanie ilo 
domówień, duże odczucie stylu, piękno interpretacji, tarcz.
słowem ogrom pierwszorzędnych walorów,_ które 19. biu. odbędzie się bieg 18 km. dla pa-

3Jk .7 1415. Najpiękniejsze marsze — kapelm. 
Pahnodo. — (K io. 370 4 18,15! Rady. we wie­
czorne rozmyślania. — De centry 1.600. 21,30. 
1/uet pi zytłumionych sopruno. —- 21,45. Mu­
zy ka salonowa: skrzypr.e. fortepian, śpiew
(baryton). — Iłem  411. 16. Orkiestra. -— Nea­
pol 333.3. 17.15. Muzyka (aneczna. — Warrza- 
» «  HIT. 18. Transmisja muzyki tanecznej z 
cukierni W ielka Ziemiańska. 2030. Koncert. 
Na z:-kończenie sygnał czasu. Komunikaty.

36

Bawfepwy poemat, cackoi misterne klcłiiot blysz-1 Pogoń—Leclija 5:0. Brak dwóch graczy
czący wszelkie™ barv'ami Wczy interpretacje Cho * Bechji Spowodował katastrofę v pierwszej
cna i modernistów przekonywuią nas dowodnie, ze ez<5soi g VV, gdyż do drugiej LecLia wosróie
tak właśnie mowie p. Askenase umie. Program je- n-ie slawiia się."
go obejmował utwory Brahmsa, Chopina,w ramach
zaś icli szereg utworów nowych, zastąpionych naz- •’ IE KO FD SM EN Ś W IA T A  DR. PEL-

2 sali konąertńwt;].
tstetan Askeuase, panista.).

Ltorcogn. występy p. Stefana Askenasego po- 
;walaia asm śledzić poważ_ny rozwói artystyczny 
tego bardto utalentowanego pianisty. Stuchair.J je­
go grjr ste pierwszy raz. przychodzę do przekona­
nia, że ftejtepiej czuje się w małej formie i że pod 
tym wcgłędein może się stać wnei bezkonkuren- 
iyhtyir. Mu po temu wszelkie dane: świetną techni

wiskami: Albeniźa, Ravela i nieznanego u nas mlo- }  f  J1' "/‘° ‘s a Polntj’ w hiegu nu 1000 m. przez 
dego kompozytora (nr. w Łodzi w r. 1900' Polaka, ibounianna w czasie :a6. Klęskę Pcltzem  
Aleksandra Tansmaiua. Artysta grał tego ostatniego " spyawjp iwia jego mt-ih \y na. cnoroba i 12 
sonatę zatytułowaną „Sonata Rustica“ . Zwarty' len, j ,łl- handicapu, jakie dał clionmannowi. 
krótki utwór, rozpada się na trzy' części, obejmując:! OGÓLNE Z E B R A N IE  SEKCJI L E liK O - 
Allcgro a-greste, Cantilenę i Danza festiya. O ile A TLI-"W  CZNEJ AZS. IAV<)Wr oaoędzie „ię 
pierwsza z nich po jednorazowem wysluciuiiiiu ćl?|e w środę dnia 16. 'n iego br. o godz. 4 popołud- 
la mniej mówi do słuchacza, o tyle dwie dalsze zdol- n'u w ickal i Zwiozkn ul. Marszałnowska —< 
ne są przykuć jego uwagę do siebie bardzo silnie Nowy Tm i wersy i ot. T p. (sala Conclave Pro-1 
Pełne śpiewności mimo bardzo modernistycznych refflw>w) z regulaminowym porządkiem 
harmonii nietyiiro zaciekawiaj? ale i ujmują i to dziennym.
tak rozlewna: Cantlena, jak i Danza, wyoitnie na- A K A D E M IC K I ZWr. SPORT, we liv,Oi 
wiązująca do naszych motywów tanecznych. w i o zawiadamia tą drogą że z dr-iom 7 lute-

Uważam. że stało się bardzo dobtze, żc a r t y s t a  sp br. przeniósł się do nowego lokalu, k iórj 
wciągnął w swój repertuar ten utwór zwłaszcza, obecnie mieści się pkzy ul. Marszałkowskiej, 
żt skomponował to i olak, o którym poza granicą Nowy Uniwersytet T p. obok aMi po lewej 
głośno. Bardzo pięknie wypadły również w inter- stronie (sala ęoncląye Profesorów). Obecny

kę (jak artepysznie była zagrana Chopina' i.EtuduI prefacji artj'Sty utwory Ravela- „Le Tomb^au ue adres Sekretariatu iest AZS. Lwrów. ul. Afirr-
cgc*n#«"1», og-roinniy’ zasób subtelności, latwoś'ćv Cnuperln“ (Forlnne. Menuet. Toccata), jak fiieniuiej szałkowska, Nowv Uniwersytet-.
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O G Ł O S Z E N I A
KONJAKI

W H IS K Y
Z A K L A O  P R Z E M Y S t O W Ł

GENERALNE PRZEDSTAW ICIELSTW O: TADEUSZ OSIŃSKI LWÓW,

R U M Y  
A R A K I

- POMORZE , ZKŁ. tt>-rv 
AKADEM ICKA 16.

godk. 7 -8 wieetoreni. Zarazem ppKyiuinmiu 
się,' xż koszta wynajmu kortu wynosaj, za 

3 zł. Perm a. u en tka miesięczna dla 
nieczłonków wynosi 45 z?., zaś dla członków 
30 zł. ;
JAZDA PROSTA I  WYŚCIGÓW. N A  ŁYŻ­
W ACH PR AK TYC ZN E  W SK^SÓW KI 

jjrak w waszej literaturze jportowej ja- 
kichkoiwieli teoretycznych i praktycznych 
wskazówek, dotyczących początków łyżwia” 
stwa i jazdy wyścigowej na łyżwach, został 

statnio wyrównany książeczka p. Eówardf. 
Nehringa. która już znajduje się ra  półkach 
afięgarskich ve  wszystkich oddziałach Ge 
bethnera i Wolfa w cenie zł! 1.50

Wskazówki podane przez autora, zoranego 
łyżwiarza, pozwolą racjonalni- i prawidłowo 
szkolić się zastępom młodzijży. npmwiaja 
cej łyżwiarstwo. Tym zaś, którzy jazdę wy­
ścigowa trenują, niejedna wska «>wt a z ży­
cia p-aktycznego wzięta, przydać się moi* 
by większą sprawność osiągnąć. Autor uzu 
pełnie swą prac.;, załączając międzynarodo­
we przepisy jazdy wyścigowej.

;; f ą  Zapiski.
„2LARNO N > W IE T R Z I L. kiclain^ 

i f  idruo wyszła rahladem l  iłdjoteki Dzie 
Wyborowymi L  Helarne-M«rdrus -jost jod 
na z najgłośniejszych autorek powieścio­
wych współczesnej Francji. Książ! „Ziarno 
na wietrze" osiągnęła tam ..kład przesz,, 
sto ysięey e"zempiarzy. Głębokie tło psy 
ekologiczne tej książki stanowi o je j nisza 
przeczonej wartości

Niecelny redaktor: 
BR O NISŁAW  LASKOW NIOKI. 

Odpowiedzialny redaktor i 
JÓZEF KRZYSZTUEOWICsŁ

Mistrz Polski w jeżdzie szybkiej, Wacław Kuchar. na starcie,

SEKCJA TENNISOW A I. LKS. CZAR­
N I podaie dc wiadomości, iż zamówienia go­
dzin nr: treningi do rozgrywek o mistrzo­
stwo li ląny seniorów i juniorów Pań i Pa­
nów, które odbędzie się 5. i 6. marca br. na

krytym korcie Targi Wschodnie. Pawilon 13, 
przyjmuje z grzeczności firma Scott i Pa­
włowski (plac Kalicki 7, pod kawiarmu. rjen- 
tralrą] codziennie d godz, 9—1 i 3—7 wiecz., 
zaś Sekretacjat, klubu rJ. Rutowskiego 8 od

/ ’ '  /

I  zawodów V w  arsk‘?h o mistrzostwo =o?ski
w Warszawie.................

S p e c ]  u l i s t a  chorób ptue, serca i żołądka

Dr. FELIKS łf^HN 5
LW Ó W  —  UL. uRÓDECKA 46. —  Telefon 834.

Prześwietlałeś Roentgenem,

IIE N 7 Y S TA  Br. B R I L L
od 12— 7 Batorego 3% Tel. 30-11

13081

oI mt\Jta BRODSKA - BATLIN
Lw ó w  —  HETMAŃSKA 24 80G

Ord. w chorobach zębów i jamy urtnej. Wykonuje 
wszelkie roboty techn. den!. na «pn.tach rat m y c ..

Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr. MICHAŁ S A l PETER
Sykstuska 17. —  Lampa kwarcowa. Tel. 39-69. 

_________________________________________ 11974

Spec, l. jru b  wener, I skórn. araz kosm etyki
ń|* c r u u /  A D 7  h. sekund, szpit. państw. 

I .  J L  L SŁOW ACKIEGO 4
ąapseeeiw głów nc-j poczly. Leczenie plam brodawek, 
włosów Mektrolizc i lampą kwarcowe Tel. 16—61

12312

Specjalista chorób skórnych i w enerycznych
l i r  ( ł n i r l c ł o i n  b. elew. klin, wied. i beri.

r «W »WJ»W SIII ord. od 10-12 i 2-5, r mea ;ielę 
i święta od 9-1 — Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 

_________________________________________ 12313 ,

Sekimdarj. Państw, h f  P r ic n la  ( i i  1 'i in L ?  
SzpiL Powsze«h.mgo u < * *>P K  j l l  J i l W I b M  
przyjmuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
dla kobiet od 2—5, W A Ł O W A  11 12778

„ O I iL a '*  jo d y n a  is tn ie ­
ją c a . —  n ied ośc ign ion a  
m a rk a  św ia tow a , udo­
w od n ion a  zu pełn a  Rwa 
ra n e ja  7.a każda  sztu ­
kę . O cn y sp rzed a ży  de- 
ta j l ic z n o j a a  tu z in : 
N r .  1202 do i. an i O.tjO, 
N r . 1908 1.— . N r . 1204 
1.20. 4

Eksportowa katolicka firm a

,rR 0 '.0 H A N “
Lw ów , Ossolińskich 6

poleca gotowa i z metr:. KONFEKCJF —  
W EŁN Ę —  O BUW IE -  Ubrania uv> o« 

z ł- 45. — Welnt cd z ł. 5. 383
Ilustrowany cennik wysyłamy bezpłatnie.

NAJLEPSZE

N A S I O N A
POLECA ISTNIEJĄCY 0 3  ROKU 1860
H U R T O W P Y  S K Ł A D  N A S I O N

EMIL FREEGE
IRAKÓW , LUBICZ 3& .t .;: ■ •. . . ___=

— ---------- LW Ó W , TR YBUN ALSKA 3.
CENNIKI NA Z.ĄOAN1E. 486

Im E B |  ET wszelkiego rodzaju, pojedyncze, or:u 
l " L P  L .E  kompJełne urzadzema — najtaniej 

# O h O T E  U M " , Leona Sap.ehy 34 —  za go­
tówkę i na dogodnych warunkach. 415

Chorzy na cukrzycę
otrzymują iłezpTąnie dokładni b-oszurj Nr. 10 
Dr. Hupi C »  o, Sp. 2 o, o., G d in sk. U d iii  204 ,v

30-2
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!Nie kupujcie!
S p ro w a d za n e j ta n d e ty
Gdył macie na iuiejscr to-

!\?ai najprzedniejszy i ̂ ińszy, 
bo yprost ze źródła.

Ł Ó Ż k a  wszystkich typów.
tkllCZKt Di.i£C>N‘fłE.

U n iTW A LN IE , WIESZADŁA STO JĄCE, 
' M e 3LE E K A R I 1E I I.

Jfceł procko Sfi r .2
Lw ów , Tercjarska o. Tel. 15.88
(boczna Kleparowskiej, 5 minut od przy­
stanku tramw. kośc. Jw. Anny;. 152 

Z-nSTljPCY P0SZUK7W# N i 
B B H O m

ŚWiATOWfcLl SŁa W Y GAŚNICE

„ w
krajowej wy+wórni po­
leca zastęuca na Mało­

polską 27
ALFOMS M ARJArf

K I E R S K 1
Lw ów , 

M EnKr- ZA 11.

K to  z a k u c i m a te r ja r y  e ie k .ro  te,:., o c zn e

w „ElektrobUsku"
otrzym a najtaniej najlepszy towar.
F l o l r ł r n h l u e l r * *  napraeci- kina „LEW11 

„ E . I B H I I  U U  i J d l l  Lwór-, Skdrbkowsk,?!4.
171

]  ttAjoHUTŁCZIłlEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM̂ ,

qE U M A TY ?m
łRH AN1A.B0LE GtOWY. ZĘBÓW,
JIST WYPRuBOWWWołlA.SO,,

I NAGRODZONY 
M ED ALAM I

t APTtKAAZA , 
r t  TARNOPOLA '

'Oohaiwcia wsięoiif 
■»łti h m h ia ; motht skiao wrsn»wvrf

APTEKA MlKOLASCHA
L W Ó W

1257*)

Pierwszorzędna chemiczna Pralnia ( Farteiarma
J Ó Z E F  R O T T E R  w  BIELSKO 

Lw ów , SYKSTUSKA 20 oa
przyjmuje wszelką garlerooę damską i ir.ęs_sj do 
chemicznego czyszczenia i farbowania. Wykonuje 
Się w jak najkrótszym czasie. Ceny bardzo przyst.

Ziółka odtłuszczające i przeczyszczające

„FRA^GULIN" =
U S U W A JĄ  NADM IERNĄ O TYŁO ŚĆ.

Leczą obstrukcję, reumatyzm, artretyzm, gicht i 
inne cnoroby, powstałe na tle złej przemian;, ma- 
terji, jakoteź choroby wątroby, nerek i pęcherza 
moczowego. — Czyszczą krew. — Rozpuszczają 

kwas moczowy, piasek i kamienie żółciowe.
GŁÓW l Y J K Ł i  D:  151

APTEKA POD ŚW. A N N Ą
> Lw ów , ul. JANOWSKA 52.

g a r  HERBY 
SZLACHECKIE
na pocztówkach w kolo- 
racn, wykonane w Mo- 
nachjum po 50 gr. Histor- . 
je powstania herbów pg 
Niesieckiego — wyciąg; 
zł. I -—. Wysyłam po o- 
trzymt hiu należności w . 
znaczkacli pocztowych. ■ 
W ARSZAW A, SKRZ.
POCZT. 381. 496 j
. . ^

P O S Z U K F .T B  sam oiKtuem t 
... d o - ie m . L is i y  ;nul
,,Zarfca«l’ * do  Ad in  W inku 

121W2 ,

P R Z Y . IM C . I l f  r.an .ów icn ia  , 
po  dom acU  jnnnhum i i 
m asaż. C e n y  n i.ik ie . L in ty  i 
,-ou ..M asaż*' tlił A d m in  
W ie k a .  JOS* I

KTO SZUKA
dobru] klijentel wSrBa 

najszerszych w arstw ,

KTO CHCE
zn a le lf korzystny zbyt 
dli. swych produktów  

I tow arów ,

KTO SZYBKO
pragnie znaletC zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedm ioty,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 

i pragnie zw ród c 
właSdcieiowI,

NIECH OGŁOSI
się natychm iast we

WIEKI# =  
=  WfiWYM

najpoczytelnlejszym  
dzienniku krajow ym  
którego dział r. klam

= S 0 W IG !E =  
WYNAGRADZA

w ydatki uczynione 
na ogłoszenia.

IN T E L ,  panua, , la t  20, —  
% p ra k ty k ą  b iu ro w ą , p o ­
szu k u je  p osad y  b iu ro w e j, 
n a jc h ę tn ie j w  h i u m e  in ż y ­
n ie rsk im . Ł a s k a w e  zg ło s zę  
u ia  pod „ P i łn a 4* do A d m . 
W ie k u .________________  90G‘»

D O B R A  k u ch arka  poszu­
k u je  p osad y  ja k o  doch o ­
dząca. L is t y  pod R . O. do  
A d m . W ie k u . 121170

N I E M K A , m łodu  m ęża tk a , 
p o szu k u je  posad y w  le p ­
szym  dom u ja k o  bona. —  
L is t y  pod  „B O N A * 4 A d m . 
W ie k u . 12801

P V A N N A  p igząoa  na m a- 
s zyn ie  po po lsku , n ie m ie ­
cku. p oszu ku je  jio sad y , — 
n a jc h ę tn ie j u a d w ok a ta . 
L is t y  pod „Ś teno l$ rp “  do 
A d m . W ie k u . 12895

K O W A L  i  M A S Z Y N IS T A  
ro ln ic z y  p oszu ku je  p osady  
w  w ięk s zy m  m a ją tk u  z iem  
sk im  od z a ra z  lu b  od 1. 
k w ie tn ia . Z g ło s zen ia  L w ó w  
M o ch n a ck ie go  32, p o r t je r .

118 W

IN T E L ,  panna z a jm ie  s ię  
w ych o w a ń  i om d z ie c i, p ie lę ­
g n a c ją  ch o ry ch , tak że  g o ­
sp od a rs tw em ; zna s ię  no 
s zy c iu  i  robotach  ręczn ych  
L is ty  pod  „Z ręczn a** d o  
A d m . W ie k a . 181*18

P R A C Z K A  ła d n ie  p ie rze ,
p ras u je  na szta  j f  —  za  
sk rom  nem  w yn a g ro d ze ­
n iem . Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  
M ic h a lin a  L ib u śk o , J . ł r w ,  
S m erok ow a  3. 13 15

P O S Z U K U J E  o d p o w ied n ie - l 
jrc z a ję c ia  na pop o łu d n ie . 1 
N a jc h ę tn ie j le k c je  z  za- ! 
k resu  szk ó l p ow szech n y  c li. j 
L is t y  pod  ,,Seu iinni’ z y s lk a “  j 
do  A dm . W ic k u . 13044. I

IN T E L ,  g o  ip d y n i. ,  b a rd z o ! 
u czc iw a , d ob rze  go ts ije , —  1 
poszu k u je  o d p o w ie d n ie j p o  j 
s a d y  do  sa m o is tn ego  za rzą  j 
d « ,  d o  d w o ru  lub  na p le - I 
b a n ji. L is t y  pod „D o b ra  
g o sp od yn i*4 do  A d m ii i is t r :  
W ick u . 130uf

J A N  K O R Z E N IO W S K I  —  
sk ład  p le c ów  k a flo w y c h  — 
A s n y k a  4 , w y k o n u je  w sze l 
k ie  ro b o ty  k a fla rs k io . — 

12917

I ‘ OIC6,J z  w e jś c ie m  z  k la ­
tk i sch o d ow e j, p o szu k iw a ­
ny na b iu ro , —  m o ż liw ie  
w  śród  ru i esc iu  P ó  1 roezn  y  
czynsz, z  g ó r y .  L is t y  pod 
„ L e g .  N r . 90 ‘ do  A d m in :. 1 
W iek u . 12934 j

D L A  S A M O T N .E J  u rzędu  i- 
c zk i c ic h e j,  pokó j z  ośo- 
bnynt w chodem  do  w y n a ­
ję c ia  L is t y  pod „K a le c z ą  
d o  A d m . W ie k u . 12803

Al I E S  Z I\ A  N f  A , ró ż  ru* no* 
k e je  zu ra z  w y n a jm ie  „ I N ­
F O R M A T O R *  K o p e n U k a  
22, te le fo n  440. I289S

O S ( J I» N  Y  pok ń j  k . m : t 
u żyw a n ie  ła z ien ek  d la  
p an ów  (p a ń ),  O  kul s ki e g . ' 8 
l i  ł  p. na lew o . U ,4*7

P O K O J U  do n au k i, t gi*7.a- 
in.-fco, 8 g o d z in  dziuuniu  —  
poszu ku je. L is ty  z  poda ­
n iom  cow y do A d m in  *Ktr. 
W iek u  pod „H L to r y J ;” . —

Z A  P< 'M O td w  nauce re ze -  
n ic y  I I  k i. w y d z ia ło w e j,  
dam  p ok ó j p rze ch od n i. —  
L is t y  pod  „P r ze c h o d n i*4 
do  A d m . W ie k u . 33007.

P O S Z U K U J E  *2 lub  »  po ­
k o i z  ku ch n ią , yjł c z y n ­
szem  ro ezn em  ew en tu a ln ie  
2-le tn im . L is ty  d o  A d m in : 
W iek u  pod  „ R o c z n y * . —  

12949

P O K Ó J  w sp ó n ly , sk rom n y .
7, c a ły m  u trzym a n iem  lub 
bez d la  p o w ażn ych  p an ów . 
N a ra rk ie w ie zo w n , T c a ty ń -
ska 17. 12IMJ2
P O K Ó J  u m eb low a n y  fr o n ­
to w y  do w y n a ję c ia . U lic a  
O b ozow a  6, p a r te r  p ra w y .

129*7

E M E R Y T  za b o rc zy , sam o­
tn y , p o szu k u je  w sp ó ln e  
m ie s zk a n ie  u sam otne j .>- 
a oh y b ezd z ie tn e j v, ca lom  
u trzym an iem . Poste  l^cidau 
te , f iim h a  W c d a , * ., ‘Ablo­
w i e c “ . 13056.

P O K o J  fr o n to w y , ozobuo 
w e jś c ie , za ra z  d o  w y n a ję ­
c ia . P L  B ile zow sk io gu  9 —  
I .  p ię tro . IfiflGG

TR71Y p o k o je  »  kuch u i u —  
w  o k o lic y  J^ecna S a p ie h y  
lub  p a rk u  K i l iń s k ie g o  — 
poszu k u je . L is t y  do A d m : 
W iek u  pod „U m o w a  u c zc i­
w a*4. 13068

P O K Ó J  n m eb lo w a n y  oil- i 
n a jm ę  osob ie  za m o żn e j. —  > 
G lin iu ń sk a  9, I I .  p ię tro , i 
S p ig lo w a . 12968

O B E J M E  fita łą  posadę w e ! 
L w o w ie  w  b iu rze  lub w  ! 
w ięk sze j f i r m ie  ( k a t o l ). 
Pos iad am  k ilk u le tn ią  p ra k  i 
tyk ę  —  m ogę  w y k a za ć  s ie  | 
św ia d ec tw a m i i p ow ażn e- J 
m i re fe ren c ja -io ł. L is t y  do ' 
A d m . W io k u  p<mI „S u m ieu  
nn p r a c a * * . _________ SwH__j

P O S Z U K U J E  za ję c ia  w oź ­
n ego , p o r t  je r a ,  in kasen ta  
lub  ja k ą k o lw ie k . Na żą d a ­
n ie  z ło że  k a u c ję . L is ty  d «  
Adm . W ie k u  N o w e g o  pod
„S krom n y**. 9072

u B iI i

P O S Z U K U J E  p ra c y  c z e la ­
dn ik  m asarsk i do w ęd lin  
i  m ie s za n in y  k u szęru e j —
% d ob rem i św ia d ec tw a m i. 
L is t y  pod „M a sa rz *4 * A d m : j  
W ie k u . 12798 \

F R Y Z J E R S K I  s ta ra zy  po­
m ocn ik  p oszu ku je  posady. 
L is t y  pod  „15‘ 4 do A dm in . 
W ie k u . 12923

D O B R O B Y T  P B Z E D S IĘ -  j 
B IO R S T W A  z a le ż y  od k ie  
ró w n ie j wu. P ie r w s z o r z ę ­
dna s iła  o r g a n iz a c y jn a , —  | 
w p ły w o w a  osob istość , obe- , 
znana /, stosu nkam i hau - • 
d lo w y m i k r a jo w y m i i z a ­
g ra n ic z n y m i, poszu k u je  od 
p o w ię d n ie  s tan ow isk o . L i-  ; 
s ty  lim ! „ F A “  d o  A d m in : i 
W ie k .■ __ 129:11 j

P O S Z U K .1 J K  . ,po .m ln ,o ." I 
w e  z a ję c ie  od g o d z in y  
t r z e c ie j ; m ogę  z ło ż y ć  kau - 1 
c ję .  L is t y  pod „W o źn y **  i 
do A d in . W ie k u . 12960

L E P S Z A  oseba  —  sz ifk a  
z a ję c ia  ja k o  doch odząca  
do sp rzą tan ia  i g o to w a ­
n ia  na k ilk a  god z in  lu b  , 
e a ły  d z ień . L is ty  do A d m  j 
W ie k u  pod . „W d ow a ** . —  

1S07R. i

K U C H A R K A .  poszu ku je  1 
pomady od 15-go . L is t y  do 
A d m . W ick u  N o w e g o  pod 
„P ik a n tn e**. 13067 i

S IE R O T A  in lo l.  poszuka- j
je  p o sa d y  do  b iu ra  lub 
kasy . L is t y  pod „P r a c o -  I 
w ita 41 do A d m in . W ie k u . !

13065 j

W D Ó W K A  la t  34, in te l. — ! 
u m ie ją ca  s zyć  —  p r z y jm ie  i 
7.«irząd dom om  u w d ow ca  
% d z iećm i lub  s ta rszego  
pana  w e L w o w ie  ew en t- 
na w y ja z d . —  Z lis ta m i 
S zc zy rb o w a , S tr y js k a  6. — 

 13050.

K U C H M IS T R Z  p o szu k u je  
p osad y  w  K a s y n ie  o f ic e r ­
sk im , r e s ta u ra c ji, m le c za r­
n i lub  dom u p ry w a tn y m ; 
w y n a g ro d ze n ie  skrom no. —  , 
M y szc zy s zy ii, poczta  Zad- * 
w o rze . 13029 *

D O C H O D Z Ą C A  ze  św iade- |
c tw a m i szuka z a ję c ia  do 
w szy s tk ie g o . L is t y  pod „20 " 
d o  A d m . W ie k u  13032 i

D O  W Y N A J Ę C IA  ’ ok a l — 
n a d a ją c y  s ię  na m a gazyn , 
p ra c o w n ię  lu b  w a ra  tu l. —  [ 
W ia d om ość : G łęb ok a  L j n 
d o zo rczyn t. 12988

P O K Ó J  z m eb lam i z  p>- ! 
w odu  w y ja zd u  d la  ina lżcń - 1 
łftwa lub k a w a le r ii. Z g ło ­
szen ia  lis to w n ie  pL  M a ­
r ia c k i 1. S I. U. 13999

Z A R A Z  do w y n a ję c ia  i>o- 
k ó j u m eb low an y  o s ib u jr  — 
w ch ód . L is to p a d a  N r .  116; 
T. p ię t r o , 12668_

P O S Z U K U J E  p o k ó j z ku ­
chn ia  oś i go sp od a rza  —  za  
d w u le tn im  czyn szem  y . gó - 
r y  d ła  in te l. ma-iżońsUya. 
L is t y  pod „Form u** A d m : 
W ie k u . 12849

L O K  A f i  poszu k u ję  w  śród  
m ieśc in  na d ru k a rn ię  4—5 
p o k o i, c zyn sz  ro c zn y  z  g ó ­
ry . L is t y  pod „D ru k a rn ia ** 
do A d m . W ie k u . 12768

D W A  p o k o je . n j 'ż a  i ku ­
ch n ią  p ó ł k o m fo r t  w  śród- , 
m ieśc in , p ry n c y p a lu a  u li­
ca  za m ie n ię  na d w a  po­
k o je  z  ku ch n ią  lu b  im k ó j 
n yża  i k u ch n ię  7. k o m fo r ­
tem  w  ś ród m ieśc iu . L is ty  
pod „K o r z y s tn a  zam ianą*4 
do W ie k u . 12784 l

P R Z Y J M Ę  in te l. p an ien k ę  
na m ie szk a n ia  z  ca ły m  
u trzym a n iem  lu li bez. — ' 
Z g ło s zen iu : G łęb ok a  27. — 
TI. p. na le w o . S93 i

małżeństwo bezdzietne
k a to lic y , poszu ku ją  w  ś ró d  
m ieśc in  d w a  p o k o je  z. k u ­
ch n ią . k o m fo r t  za  ro c z ­
n ym  czyn szom . L is t y  pod. 
„B ezd z ie tn i**  do  A d m in : 
W ie k u . 13069

D O - W Y N A J Ę C IA  p o k ó L  
osobne w e jś c ie  d la  d o je ż ­
d ża ją c e g o  lub  do n au k i. —  
K o ch a n o w s k iego  N r , 37 —  
d r zw i 3.  13013.

3 P O K O J E  z  k-< ni fo r tem , 
p la c  B e rn a rd yń sk i, 'zam ie­
n ię n a  4 lub 5 p ok o i —  
z  k om fo rtom  w  ja k ie jk o l ­
w iek  d z ie ln ic y  L is t y  pod  
„B e rn a rd yń sk i"*  do  A d m : 
W iek u . lóhlK

P O K Ó J  k a w a b n a k i poszu­
k iw a n y  w  ś ród m ieśc iu  — 
u m eb low a n y  lub  n ie , w e j­
śc ie  w p ro s t  z  k la tk i scho­
d o w e j. m o ż liw ie  w  p a r te ­
rze . L is t y  pod „L o k a to r  
I V  d o  A d m , W io k u . liiOJił

P O K Ó J  u m eb low a n y  frou - 
fo w y  do w y n a ję c ia . U lioił 
Z ie lo n a  6, I I .  pięt.m\ — 
d r zw i 9.____ ___________

D U Ż Y  fr o n to w y  pokó j — 
7. ntrzym .-uiim u. — U lica  
D ą b row sk i o so  12. m . h  — 13915;
V  L O N T O W Y  p o k ó j n me* 
b lo w a n y  du w y n a ję c ia . — 
Ż ó łk ie w s k a  8, I .  p ię lr  ■ — 
na jira w o . lr.ori

P O K Ó J  u m eb low a n y  dla 
pan a . P o ln ą  5, d r zw i 10 — 
I .  p ię t r o .____________  13045.

D W A  p o k o je  7. ku ch n ią  — * 
p oszu k iw an e . C zyn sz  r o ­
c zn y . L is ty  pod H A '/ E T  
do  Ą dni. W ie k u . 13048.

•1*1
P O K Ó J  7, ca letn  n tr z y m a ­
n iem . p e łn ym  k o m fo rtem , 
d la  so lid n ego  s ta rs zeg o  pa 
na. d ob rze  s y tu o w an ego  
do  w y n a ję c ia . L is t y  pod 
„C e n a  p rzystęp n a * ' A d m ; 
W ick u . 12588

P O K O J E  k a w a le rs k ie  — 
av p ie rw szo rzę d n y m  hotelu  
od z ł  3.39 7, p o śc ie lą , św ia ­
tłom  i usługą. L is ty  pod 
„C zystość "* do A d m in is t r :  
W ic k u . 13886

LU li

K A P E L U S Z N IK  poszu ku je 
p r a c y  w e  L w o w ie  lu b  uh 
p r o w in c j i .  L is t y  do A d m : 
W ie k u  pad „ P o la k “  12990

K W A L IF T K O W A N  Y  
kieciarss, u ra ie jn ey  w y ra -  i 

ar-

B Y Ł Y r w oźn y  k a n c e la ry jn y  j 
p o zo s ta ją c y  ob ecn ie  w  c ię ż  
k ich  w a ru n k ac h  ż y c io w y c h  j 
poszu ku je  p osad y  s ta łe j, I 
Za w y r o b ie n ie  t e j  p osady  j 
dam  ch lą  m ios ięczn ą  pen - ' 
s ję . U L  M ączn a  M. IC.

9967

b ia ć  ró żn e go  ro d za ju  p a r ­
k ie ty  re s en iow e  v. o d p ow ie  
d t iie g o  d rzew u  lub 55 od ­
p adków , p oszu ku je  posady, 
/ g ło s z e n ia  lis to w n ie  - pod 
..F a rk tec in rz "4 do A d m in : 
W ie k u .______  13917__

1*1 A N I S T K  A g r a  po  dan ­
c in ga ch  i w ieczo rk a ch . —  
L is t y  pod ..S ło fh u in *4 do 
A d m . W iok u . « 13912

5 » ł;- I P O S / U K L J E  4 poko i -  
7, k u ch n ią  w  śród m ieśc iu , 
7a czyn szom  7. g ó ry .  L is t y  
pod góry** do A d m in : 
W ie k u . 12987

P O K Ó J  fr o n L jw y  n b in n e- 
b lo w a n y  do w y n a ję c ia . —  
T .im o w s k io g tł 14. 18068

O D N A J M E  e le ga n ck i po ­
k ó j panom . Z ygm u n tow sk a  
11 A , 1. p ię tro , ga n ek , na 
p raw o . 18077.

j N A U C Z Y C IE L K I  z. m u zy ­
k a , b o n y  N ie m k i, go sp o ­
d yn i. k u ch ark i dw orsk ie  
poszu k u je  B iu ro , K o p e r n i­
ka 2 2 .___________________12807

T O L E D O , h a ft, u ie re żk a  — 
p oszu k u je  p ie rw szo rzęd n e  
s i ły .  S ta ła  robo ta . O fe r ty  
p isem n e 7. podan iem  a d re ­
su, w a ru n k ów  pod .,1817‘‘  
do A d m . W ięjku 726!"

M A N IK U U Z Y S -T k .\  doi.ry.o 
po lecona , zos tan ie  p r z y ję ­
tą  rm d o b ry ch  i d  runkach  
Zak ład  f r y z je r s k i  S ch w a r­
za , o  L  7  a 111 a  r?> ( y  u «  w sk a

Ś L U Z Ą  U- A do wsjry*,i Ic i e go 
od za ra z  poszu ku je  lln łh - 
m ann, J ach ow iczu  17. —
n .  __________  jku o .

S L T ;/ Ą (-A  de wr /.y-I k ii g o  
7, d ob rem i p o lecen ia m i —  
zos tan ie  p r zy ję ta . M eer- 
g r iin . S zo p fy ck ićb  ' 15/ -A 
I I I .  p iM ro . 131 A f ’
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P O W A Ż N A  firm a  w yd a w - t
p ic za , od d a  za stęp stw o  w 
p^BZczeguluyen 10 matach 
osob om  u zd o ln ion ym , g o ­
d n ym  za u fan ia . K a p ita ł  
n ie p o tr z e b n y . Z g ło szen ia  
% r e fe re n c ja m i do  A d m in . 
W itk u  pod „ In te n s y w n y  
k o lpo rtaż**. _____  13111. 1

m a s z y n i s t a  ta rta c zn y ,
*  eg-zm nlnem  » «  F o llte e h -  
n e c ,  z  k ilk u le tn ia  p r a k ty ­
ka  p r zy  w en ty ló w ce , m e- 
cu an ik , tok a rz , o b ezn a n y  \ 

ś w ia t łe m  e lek tryc zn e in , 
t r z e ź w y , sp o k o jn y , zd rów , 
a d ob re m ! r e fe re n c ja m i — 
p o trzeb n y  od z a ra z  do  Z  
tra k o w e g o  ta rtak u . Z g ło -  
F zcn ia  t y lk o  p iśm ien ne  — 
k od p isa m i św ia d ec tw . N ie  
u w zg lęd n ion e  b ez  o d p o w ie ­
d z i. Z a rzą d  ta rta k u  F ir m y  
« '* . »  L lc b ic i f  1 Sfca w  J a ­
b łon ce  p. S o ło tw ln * , w o j. 
S ta n is ła w ow sk ie . 488

PO SZU K U JE  d z ie w c zyn k ę  
do nauk i. Pracownia ko- 

• BLjum ów L U K S ,  G ro t tg e ra  
N r . 6. 13100.

M U 1-! 1 A N 1 K A  s p e c ja lis tę  
m a szyn  d o  p isa n ia , poszu ­
k u je  « ię ,  O fe r ty  do A  dn i, j 
w ie k u  pod „S p e c ja l is ta

15)099. j

F O T H A L i iN A  słu żąca  do 
w s zy s tk ie g o , % d ob rem i 
św ia d ec tw a m i. F o rm , Ł y -  
cza fcow kka 34. 13107, i

3i Jś Y j ftG IC Z N  Y  ro z w o z ic io l 
aa k a u c ja  ł»d z a ra z  poszu- , 
jci.w any żu m a rs tyn ó w , ul. ' 
t lk a c k a  i i -  13 *31.

P O S / ;U K (J J E  ~  a łu tącą  r o  
\ w s z y s tk ie g o  % d ob rem  g o ­

tow a n iom . A s n y k a  7, I I .  
p ię t r o , d r zw i 0. 15089.

łO S Z E K U J E M Y  l ia ly U i-  1
m ia s t  d la  n aszego  b iu ru  
lw o w s k ie g o  zdo lna  p ra k ­
tyk a©  tk ę  7* d o b re go  dom u; 
do n asze j fa b r y k i  nu p ro ­
w in c j i  in to l. i u c z c iw e g o  
na z o r e y  ro b ó t (m a g a z y ­
n ie ra ) v. ła d n ym  p ism om  
i  z  k a u c ja - o ra z  m łod ego , 
zd o ln eg o  la b o ra n ta  —  do  
p ro w a d ze n ia  a n a liz  che­
m ic zn yc h . N ie d o k ła d n e  o- 
f o r t y  b e z  podan iu  w y s o ­
kości w yn a grod zen ia , m ie ­
s ię c zn eg o  w io  będą u w zg lę  
dm an e . L is t y  pod  „P i ln o  * 
do dm . \V iekn . 13078.

R U T Y N O W A N Y  m echan ik  
p o trzeb n y  do ta rta k u . —  
U l o r ty  z  odp isam i św ia -  
d co lw  p rze sy ła ć  pod a d rc - 
b ęn : A d o l f  J la ira ch . K r a ­
ków . K a rm e lic k a  N r .  56.

13075.

P O S Z U K U J E  to le d z ia rk i,  
h a f  c ia rk i,  h a f  c ia rk i h a f­
tó w  b ia ły ch  i k o lo ro w y c h . 
B ilb o rm a n ow a , S ta ry  R y ­
n e k  7. 1307*1. i

Z D O L N A  h a f ci a rk a  p o trze  . 
bna. Ł y c za k ó w  14. 18000. |

S T A R S Z Y  w d o w ie c  n a  prt> 
w in o j i .  p o szu ku je  osoby 
in te l , s k r jm n yo h  w ym a-

£ań «Io z a ję c ia  s ię  dom em
ibty pod AL  U . Z. A d in : ■ 

W ie k a .  ________  13030. _  I

P O T R Z E B N A  roztropna, 
s łu żąca  do w szy s tk ie g o  do 
d w o jg a  osób i n ie m o w lę ­
c ia , k a to lic zk a  z  p ie r w - 
B7,. r/.ędnemi św ia d ec tw a - } 
m i, b e zw zg lę d n ie  u czc iw a  
i  c zys ta . U m ie ję tn o ść  p ie ­
lę g n o w a n ia  d z ieck a  o ra z  
d o b re  p ra n ie  i p ra sow a ­
n ie  k on ieczn e . T y lk o  od- | 
poty i udaj ąco U  m w y m a g a ­
n io m  zg ła sza  s ię : G ltn iu ń - 
ska 2. I .  p. R y p n ie w s k i.

13033.

A L E N 01. do s p rzed a ży  o- 
hra/.ów p o szu k iw an i. Do­
chód d z ien n y  10—20 z ło ­
ty ch . K a n c ja  lub  za b ez ­
p ie c ze n ie  w y m a g a n e  N o ­
w ic ju s z y  poncza s ię . Z g ło -  

y tk a  N r .

K O N C Y P łE N T A  P o la k a  — 
(,ior«eś*d ja n jjiu , r  ©onaj- 
m n ie j 2 -letn ią  p ru k tyK ą  
ad w ok ack a , p o szu k u je  ad ­
w o k a t w e  L w o w ie . L is ty  
pod „R u ty n o w a n y  * A d m : 
W ie k u . 12945

P O T R Z E B N A  f ły z jc r k n  — 
part? ra zy  w  m ies ią cu  — 
w sob o ty  lub  n ie d z ie li  r a ­
no, u m ie ją ca  d ob rzo  ondu- 
lo w a ć . Z o f j i  6, J. p ię t r o  *— 
nu lew o , 13022.

I)Z 1  L W C Z Y  N  A  p ca l u gacz- 
k a  p o trzeb n a . L is to p a d a  5t 
J1J. p ię tr o . 13040

mmmm
L E K C J E  w y ro b u  d y w a ­
nów  H inyrnm iakieh rę c zn e j
ro b o ty  u d z ie la  K o n c es jo n o  
w a n a  W y tw ó r n ia  J u lj i
T e r  k ło w e j, S ob ie sk ieg o  28. 
T a m że  w e łn a , w zoTy , s t r z y  
żon ie . z a m ó w ie n ia  —  kon ­
k u re n c y jn ie . D o go d n ę  w a ­
ru n k i. P o d s ze w k a  czys to
w e łn ia n a  zł. 16. 12989

P R O F E S O R K A  G IM N A ­
Z J A L N A  u d z ie la  le k c j i  i 
k o r e p e ty c j i  *z fran cu sK ie - 
g o . M o ch n a ck ie go  26, od 
6—8 w ie c zo rem . 12066

S T E N O G R A F . i l  — w yu cza  
da rm o, lis to w n ie . Reduk
c ja  S te n o g ra fa  P o lsk ieg o , 
W a rs za w a . S zc zy g la  12. — 

187

Z A  L E K C J I  a n g ie ls k ie g o , 
n ie m ie c k ie g o , fra n cu sk ie go  
i m u zy k i, p oszu k u j?  m ie­
szk a n ie  na wr,i. L is t y  i«cd 
..N * N . 330" do A d rn ir .is ir . 
W ie k u . 9066

S Ł U C J I A OZ ~  »  yd z ia łu  — 
m at. p r z y  rod . — poszu k u je  
le k c j i  w  za k res ie  g im n a ­
z ju m  i  szkó ł pow szech ­
nych . L is t y  do A d m in is t r :  
W łe k n  pod „M a te m a ty k  * 

9065

N IE M I  K O K  I  JEGO p d a ie la
c i e ln y  in s tru k to r . Z g ł o s i  
n in  p isom  no pod „ N ie m ie ­
ck ie* do  A om iń . W itk u .13035.
R U T Y N O W A N A  silu , —  
'A k ilk u  le tn i a  p ra k ty k a , *~* 
c b e jił i ic  k ilk u  le k c j i  z  aa- 
k resu  n iżs ze go  g im n ., — 
szk ó l jiow sz. i  s em in a r ió w , 
U r z y g i t o w n ję  te ż  d o  g im ­
n a z ja ln y c h  i s c in in a r ja l-  
n y c h  eg zam in ów ' w s tęp ­
n ych . S p ec ja ln ość : p r z y g o  
tow n n ic  tle p ry w a tn y c h  
e g za m in ó w . W a ru n k i n a j­
sk rom n ie js ze  —  e w e n tu a l­
n ie o b ia d y  lu b  k o la c ję  — 
p o k ó j za  d op ła ta  »  m e j 
s tro n y . Ł a sk a w e  zg ło s zen ia  
L w ó w , W  siłow a 14, poste— 
res tan te  R  B ie g a ń s k i. — 

9071

n a j s t a r s z a  konccsjou:
S zk o ła  K r o ju .  M o d e lo w a ­
n ia  i S zy c ia  S T E F A N IA .  
L w ó w , S ra s zk ic w ie za  N r . 6 
n ap rzec iw  R o l ic j i .  — D hi 
P a ń  za w o d o w ych , kursu  
w ie c zo rn e . 12216

S T A R S Z Y  s łu ch acz  p ra w , 
eo m ieu n y  i w ie lo le tn i p e ­
d a g o g , m a ją c y  za  sobą 
p ra k ty k ę  i o d p o w ie d n ie  
k w a b  f i  ku c jo  — p r z y jm ie  
le k c je  'A zak resu  szkół 
g in m a z  i p ow szech n ych . 
R ezu lta t p-owny. L is t y  pml 
„P rób a **  do  A d m . w ie k u .

9042

W Y U C Z A M  w  jm ln ym  
m iea iącu  n a jm od n ie js zy ch  
wyrmjuw w beczkowych — 
b ia ły c h  i  k o lo ro w y ch  h a f­
tó w , O p ła ta  b a rd zo  n iska . 
J a ch ow ic za  17, TT. p ię tro , 
na p raw o . 13109

C H C K S Z  S Z Y B K O  i d<> 
b rze  w y jś ć  zm n aż łu b  s ię  
o że n ić  f N a p is z  do  A d m i­
n is tra c ji „M a t r y m e n jn m " ,  
W a rs za w a , u l. N o w o g ro d z ­
ka 36. W a ru n k i p rzy s tęp ­
no — w y b ó r  o lb rz y m i. — 

354

P O W A Ż N E G O  pana na w y »  
szom  rząd  o w  om s ta n ow i­
sku , chętn i©  w d o w ca , po­
zn a  w  ce lu  in a tr . ..sobu 
m łoda , z d o b re j ro d z in y , 
m a te r ia ln ie  n ie za le żn a . — 
L is t y  ptnl „ I r e n a * ' A d m iu . 
W ie k u . 12940

S E P A R O W A N Ą ,  m łod a  — 
przyst-.Jua, sym pat y  jzn a ,
za w rzo  zn a jom ość  z  m ęż­
czy zn ą  na w y żs zy m  stan o ­
w isku . C e l m a tr. L is t y  d o  
A d m . W iek u  N o w e g o  pod 
„B lo n d y n k a "  13059.

K A W A L E R ,  la t  34, z e  śro 
d n im  w yk s zta łc e n iem , ła go  
d iic g o  c h a m k te rn , p ra g n ie  
p ozn ać  w  celu  m a tr  p an ­
nę do  la t  28, n arod ow o , c i 
u k ra iń s k ie j,  k tó ra b y  mu 
d op om og ła  do o tw a rc ia  
sk lepu  w e  L w o w ie  lu b  na 
p r o w in c j i .  Ł a sk a w e  z g ło ­
szen ia  m o ż l iw ie *  z  fo t o ­
g r a f ią .  za  7.wi$t k tó re j 
rę czę  s ło w em  h onoru , k ie ­
ro w a ć  do  A d  m in . W ie k u  
pod  „ H o n o r " .  13051. ,

K R I IÓ L D A M  p a rc e lę  dw u  
fron tow ą . B ogd an ów  ka  79, 
F a n z . 12927 _

F O R T E P IA N  do  nau k i — 
o k a zy jn ie  sp rzed am  U liea  
Ł y c za k o w s k a  29. d o zo rca  , 
w skaże . J2872

S P ltŻ ^ L D A M  m u  1 u >óć ta  i- i o  • 
/, js iw od n  w y ja d ło .  W u lh a  
P a n ień sk a  28. .^'88 j

P IE C E  że la zn e  .D A U E R -  \ 
B R A N D  * i  p iec e  n a fto w e  , 
> z w y k łe  la n o  ż e la zn o  po­
le c a  K K N T S C H N E R . u lica  
L e g io n ó w  37. 12340

lS iA T E R J E  d> la ta rek  e lek  
t ry c zn y c h  rm leca p o  60 
g r o s z y :  P a s s łc r , S ykotim kn  
N r _ 2 9 .  _  _  U890_
Ł Y Ż W Y  o ry g in a ln e  a m e­
ry k a ń s k ie , san eczk i d z ie ­
c in n e , d a v o s e ry  — p o le ca  
R en lfich n er, L e g jo u o w  37, 

1 2 3 » _  |

K U F I j3 m a łe g o  ra t le rk a  —  | 
(sa m c a ). Z g toa zcn ła  u lica  
E c k e r ta  I I  A .  ) ■> 9070 _

K R Ó T K I  fo r te p ia n  « I  n ry j 
n ic  do sp i*zcdania . W ia d o ­
m ość: G o łaba  15, I .  p . —  
cd  2—4.   12929 _  |

YaA  1.200 D O L A R Ó W  sprzo 
dam  k a m ie n icę  dw u nasto  
p o k o jo w a  ob ok  T k a c k ie j.  
C h rza n ow sk i, Z im o r  w ic za  
N r . 6. _________________  12969 _

M O T O C Y K L  d w u c y lin d ro -  * 
w y  m a rk i „M o toeaooH c łie " j 
ta n io  sp rzedam . W it t f in  —  
K o p e rn ik a  22, 13012 I

P IR IC N E , trw a ł©  i ta n ie  
o p ra w y  k s ią żek , w yk o n u je  
IN T R O T . IG A T O R N IA  K r z y  
w ie c k ie g o , L w ó w . P ie k a r ­
ska N r . 1 C. 145 i

& A H Z A D  d ó b r  P o n lk ow h -e  
m a ła  p. B r o d y , jon do
aprzr-dania t rz c in ę  s ta w o ­
w a  (o c z e ro t ł m a te r ia ło w a , 
okoł.) 50 t-e tu a ró w  m e tr y ­
czn ych . 13041.

O K A Z Y J N I E  ta n io  ro żn e  
tnebł© sp rzed an i. O sso liń ­
sk ich  13, I .  p . 13039.

FKaK * kamizelka - alfl 
ś red n iego  sp rzedam . Ull-en 
O sao liiU k ich  13, i .  p ie tra ,

__________________ ^  ______iaB8Ł
K A N A R K I  R A S O W E  
h pow odu  c tr in ię e ia  h o ­
d o w li pn ra  z ł W  !uh hu?' 
tow n ie . W o ln ość  9, p a r te ?  
l>raury. -  13047

OPONY
ENGLEBERT
„CYCLECAR", Sp. 2 ogr. por.
Lw ów , ulica Romanowi*cza I. 9.

Te le fo n  20— 01. J9918

O R Y G IN A L N E  S in g o ra  —  
m a szy n y  k ra w ie c k ie  i Bzo­
w sk ie  le w o  ram ion n e . po­
leca m  o k a zy jn ie , b a rd zo  
ta n io . L e o n a rd  W A N K E  —  
m ech a n ik , K ra k o w s k a  16.

J3080

3£A K ŁA I>  f r y z je r s k i  lub 
lo k a l k u p lę  n atych m ia s t 
Z g ło s zen ia  lis to w n e  pod
„C e n tru m " do A d n U n is tr : 
W ie k u . 13061.

F O R T E P IA N  «  n a j le p ­
szym  stan io  o  b ard ao  dt>- 
b rym  w linym  ton ie  —  sa. 
l.óoo z ł. P I A N I N O  p ierw * 
a zarzędn e j — nia:n ioeki<ę 
m a rk i, p ra w ie  n^wo w  ee 
n ic  okn/.yjn ej sp rzed a  — 
„M a n i uszko *, Z h n oro  wicie* 
Nr. 10. i;)fi49

S K L E P  enożywcŁł- sp rze­
dam . W iad om ość : D ekcrta  
boesna 10, gosp od a rz . 1302*

Paoierosnite srebrne od 30 zl. 
GUTERMAN, ^ A u z k a  14

B R Y L A N T Y .  ; . * . 0 2 0 ,  
Djamenly, psrły, kv - 
puje po n a jw j iezyoh 
c e n a c h  D .  L W O W S K I .  
Ja ^itTa ń sk a  2. 380

W S s & B Z M
NIEDZIELA 0* U. — na 
p rzoch ad zco  w  -.k o llęy  k o ­
ś c ió łk a  św  W u je i-.ch .i, — 
z gu b ion o  p ra w ą  -ęk a w icę  
sk ó rzan ą , w ew n ą trz  I a m i ­
k o w ą ; p ro s zę  oddać ?a w y  
n ag ro d zen iem  Iło w a k . n i. 
F r e d r y  6. 12810

M E B L U  w s z e lk ie g o  ro d za ­
ju , p o leca  M ie js k a  W y s ta ­
w a . p la c  H a lic k i N r  10 — 
w  p o d w órzu . 11903

50 ZŁOTYCH 
NAGRODY ~
za z w r o : zgubionego p a s z p o r t u  
niemieckiego i notatki —  wvpłaci 

Administracja „W ieku Nowego**
13019

Bzen i a : L w  ó w , s k ry tk a
16*1. 13046

W Y U C Z A M  w  k ró tk im  
c za s ie  b a t ik o w a n ia , r e l ie ­
fu , tk a n in , a żu rów  —  o ra z  
w szol k ich  ro b ó t  r ę c zn y ch . 
C en y  b a rd zo  n isk ie . U lic a  
R a h o zy  1, &, 1. p ię tro , —  
boczna K ę tr z y ń s k ie g o . —  

18106.

P R Z Y J M Ę  zdo lna  pannę i 
d z ie w c zy n k ę  do k ra w ie c zy -  
Łny. K ośc iu szk i N r . 3, — 
d r zw i 8. 13084.

F ^ A N IL N  d o  h a ftu  p r z y j ­
m ę  na Btało. LcsE ezyńsk ie-

fo 6. i.  p. drzwi 6, od
do 5 .__  13025 _

S T O L N IK A  (c zk a ) poszu­
k iw a n y  do  sk lepu  ep>żyw - 
•aetto. W iad om ość  D ek e rta  
h oezna  10, gospodarz. 1S0B7.

W Y U C Z A M  szyb k o  g r y  na 
fo r te p ia n ie . T ań ce , o p e je - 
tk i w  Bześeiu m ies iącach . 
C en y  n isk io . A k o m p a n ia ­
m ent do śp ie w u . L is t y  rod  
..D yp lo m o w u n a " do A d m : 
W łok u , 13062.

K T O B Y  M Ó G Ł  u dzie lać  
jn i le k c j i  g r y  no s k r z y p ­
cach  P o c zą tk i m am . L is t y  
pod  „M e lo d io **  do A dm in . 
WiBko.

U N IE W A Ż N IA M  10/5 1926, 
y.gubioim  log* t y  ma e j ę  k o ­
le jo w ą  N r . 44993/Ld na nu- 
zw ib k o  W ła d y s ła w  BI a n i- 
szow sk i Z a ru d ce . 13079.

U N I E W A Ż N IA M  ś w ia d e ­
c tw o  z 6 k l.  g im n  —  na 
n azw isk o  T a d eu sz  S zc zę śc i- 
k io w ie z , w y d a n y  p r z e z  1 
K o rp u s  K a d e tó w , L w ó w , 
1924 r. __ 13072.

U N IE W A Ż N IA M  iudeke 
na n azw isk o  J a u in a  W y ­
socka , s g u b ion y  25 m a ja  
1926.  13087

U N IE W A Ż N IA M  k s ią żecz ­
k ę  w o js k o w a  n a  n azw isk o  
M ich a lsk i C zes ław  w yd a n ą  
p rees  P . K ,  U , L w ó w . -  

33015 i

B R Y C Z K A  n ieu żyw an u  — 
now a, n to  d o  sp rzed a n ia . ;
Św . Z o f j i  61. 1*28T5_ |

K A M I E N I C E  —  R y n o k  —  ' 
sp rzedan i. L is t y  do A d m .
W ic k u  pod „W k ła d  50.001) 
a ł . "  12871

F R A K  n ow y  za ra z  sp rze­
dam . N ą h io la k a  24, di*zwi 
N r . 3. 13070.

Z  P O W O D U  w y ja zd u  ta ­
n io  do  sp rzed a n ia  dom  m u  
ro w a u y , z  o g ro d em  —  nu 
M azurowe© . W iad om ość  u l.
K r z y w a  2, b iu ro  Jrupna i  
s p rzed a ży . 13074.

Z  P O W O D U  w y ja zd u  — 
m eb le  ta n io  do sp rzed an ia  
R y n e k  17, I I  p ., m ię d zy  
3—4 popo ł. 13093.

Ż Ł O T O , S reb ro , B r y la n ty ,  
k u p n jo  —  po  n a jw y żs zy c h  
eonach  O sw a ld  M andl —
SykstuPka  &L 13092 i

P S Y C H A  n ow a  za  180 zł. 
do sp rzed a n ia . C h o rą żczy -  \ 
zna  5, I ,  p. g a n ek  p ra w y , 
osta tn io  d r zw i.  13088.

P I A N I N O  c za rn o  o k a zy j-  ( 
ni© flprzedum  lub za m ie ­
n ię . S m u tny , C h m ie low ­
s k ie go  5, L w ó w . 13081 |

S Y P I A L N I A  w ied eń sk a  —  ‘ 
d y w a n y  pc^rekie n a jta n ie j 
Ł y c za k o w s k a  15 —  S k lep  ! 
„O k a z ja " .  32844 .

S P U Ż E D A M  ~ L E G  A\VCA~ 
c z y s te j ra sy . W iad om ość :
Dekort-a heeana 19, gOMim- 
d a rz . 13026

K IO S K  in w a lid zk i —  do  
sp rzed a n ia  p rzy  u l. G ró ­
d e c k ie j (bTąina C zern i o- 
w io e k a ). W iad om ość  ta m że  

13034.__

5 P A R C E L ,  sążeń 2 do i —  
Z a m ars tyn ów , B n k a jło . —  .. 
Ż a e h a r je w ic z a  1. 13(H6. łu d  ni cm .

I .  P IĘ T R O W A  k a m ie n ic ę ,;  
boczna  L is t -p a d a , 2 p o k o je  f 
ku ch n ia  w b ln o, — sp rzeda  
o k a zy jn ie  „C lu L E R lT A S *  , i 
J a g ie llo ń s k a  17. 13Htó j

K U P I E  o k a zy jn ie  33 m. 
k w a d ra to w y c h  p a rk ie tó w  ( 
n a  p o d ło g ę  w  d ob rym  sta- ! 
n ie  o ra z  m a ły  p ie c  k a flo ­
w y  i k i l im  2V  1*50, L is ty  
pod „A tn m ** do  A d ra in : , 
W ie k u . 33101.- I

J A D A L N IA  p a lisa n d ró w * 
w ied eń sk a , s y p ia ln ia , sa ­
lo n ik  m a h on iow y  —  oraa 
w ie le  in n ych  r z e c z y  —  dc 
sp rzed an ia . W iad om ość  — 
f ir m a  31 a rk  ło w ic z , R y n e t  
4*1, sk lep  k o r z e n n i.  1S0S5

K U P U J E  w s/olk lo  pa pi o  
r y .  ksin+k i, sądoiYe akta, 
s zp a rg a ły . L is ty  u p ra »za «t  
pod ...a a lcu la lu ru " Adm in , 
W iek u . 13089.

Scyzoryki £g2NOZYCZKI. MASZYNKI 
W ŁOSOW  — jioleea

Karol Paszandri .-ów żelaznyc”
LW ÓW , UL. PAŃSKA 16. 19

K t j P I l }  S K l iE P  jn osp cvu  l E A D J O  a p a ra ty  - in u ic  
}B C ) liih  sa .11 lo k a l —  na ' Sjirswrtu n r5.ęio, la iL p. S I.
. ueliliw ej u lic y  u a je lic - I I ł i  z l - j2* - „ 2 H f l
tn ie j  Ł y c za k o w sk a . T .ie ty t co n ię h o n  220. Z n a k om ity
pod „U m e g a "  do A d m in . I od b io r . Rom an w ie ',a  3 *-*
W ie k u . 13006 p a r te r  na lew o . 1*836

K O M P L E T N E  u rządzen i©  
sk lep ow e  d la  m od n ła rk i — 
zu pełn i©  n ow e do  sp rzed a ­
n ia . O g lą d a ć  w  lok a lu  u). 
•Sykstuska 16, m ię d zy  12 -2  

129D8

W I E L K A  O K A Z J A !  -  
l ł ó t n a ,  z e f ir y .  kam ga rn y  
i w e łn y  b ie ls k ie  na u b ra ­
n ia  i Icostjn n iy  w f i r m ie :  
F isen lu -rga , I.w ów ,
B o i m ów  18. 12832

S Ł O N I N Ę  AMERYKAŃSKĄ i
poleca firina S Pi A t» € _
Jakób Frsedmićin uardyiisibi 1. J 2.

130E2

G O S P O liiA E S T W O  10 m or- 
Ifow e , K lo t j  p ie rw s z e j k ia  
b y . 7. t .  ly i.k a m i k a rc zm ą
i k o re e s ją  k o ło  B<;b rk i, za 
ty s ią c  sześćset d o la ró w  — 
s p i^ d a  A je n c ja  F w tu n a , 
lU n d r ie b ó w  8. to lo fon
34-64. _____ ____ 13113. {

F O R T E P IA N  k ró tk i „ H o L  
b a u e r " ,  P ia s tó w  7, p m w y  
p a r te r  O g lą d a ć  p rzed  po- |

/ 13055.

W II .L a , wolno mieszkanie 
o g ró d , ik oH ca  D w e rn ic k ie ­
go , sprzm la S kom orow ah i, 
Chorą  żozyzn a  27, T e le fo n  
16-22;____________ _  12874

M Ł Y N  wtuliły o je d n y w  
w a lcu  1 je d n y m  kam ien iu  
z hu dyn  kam i k o ło  Lwów* 
za dw a tysiąc© dolarów — 
Bprzoda Ajonclft F o rtu n a , 
F r ie d r ic h ó w  6, —  ie l e f o i  
34-64. , W1W



„ m y f K  \ < i t e r *  \r. tom  z <iaiii tt. u ii*go  m r .

Wielki wybór OBUWIA w n.iiepj,zy£h ołiiun.iath, w  najnowszych fasonach —  PO ZnlfOfeYŁH CE«D£|CH| Lwf V( piEKA >SKA i. 8.m a g a z y n  
OBU\t [A  :::

i

R O Z M A I T E
AKTTSIRKK t  pizyimaie  
*n  n  e u i  ..ibości. — 
« ! « . ? «  37, j w t « r  rJravTT. 

»  w& k- 38541

sroehomiaiui 
? NjiWC >Vdb ^ n y jm « snól 
«4ko. VPBidom< tó: Mle-
i*r» fn i* '' F 4eckl*«a 7. — 

I2T1
AKh.SKKMKa ftntkowalca.
i.rerji.iaje panie. 3"J.yka 

t«, dra w* 3. le r t e r  — 
,Swl4

. k t e i W t t A  S K I lO Ł f t '- -  
Sjpzf J ia iA *  G róde-
itk.s «» , p. '3748

A K i (SSISRK \ Vf (łcnerowo, 
i>rny.i->oje panie na ecas 
labrAci Sob iesk iego 80 —

gajfelt.   _ 43851
aaniKkii akó* 

■ h jeds, abni <U.uci i- 
},>» 8. i au ewioy, Ł ureacii 
IhęMw.ujA 1 nap ii-rio  spe- 
ifeliS ła oaraech, — Plae  
d»cr.iu ;iyóe& i 3 133S0

AftGSZSRRlA samotna — 
. przyłmfcje panie.

K ortew ia  liS ow a ck iego  8 —  
U  ń ;3 «r i aa  p raw o . 11372

< ttUHUH ^kSeKYCZN* 
i ihsi .raa le  ak b m e. ltonra- 
śłknt% ra~k*oaln_ — leesy 

.J tin .jia lic łi D r . r r is e l i .  a ‘  
V., , W a  l-l. 8.: _
T»ktt.US W *' YlE& —
w K ./ U ..  .T , m u l  ijt _  — 
lA r t  n *4  F  VP. do A dm . 
A l f k o . _  l ' » r _

^ .Ł O a te *  -  «N iA (io ,
<} f . .  « »  jpj-4 w ian a n ow e j
ts.to  K 8  L KTOwS:S i\ ..

i2e«8

B u d z ą c e  s ie ?  C h i n y

Transporty wojsk angielskich do. Chin wywołały w całych Chinach od mchy protestu i obu- 
rżenia. Walesąee %& sobą północne i południowe Chiny postanowiły połączyć się i  wystą­
pić wspólnemi siłami przeciw Anglji, aby uwolnić się ostatecznie z pod jej wpływu. — 
Rycina nasza przedstawia biuro werbunkowe generała chińskiego W U Pei Fu. — W owalu 

syn Czangtsolina, generał Chan Hsuch Liang.

UWAGA! Muuiuac w y k o ­
n u ję  po 50 g r ,  GhoJorow* 
s k ic ffo  10. I  p. na Iow o* 
(koniec W ro n o w sk ich ). —« 

19008.

_ -nimf i.*am
e le g a n c k ie  n ow e k o * iju iu y  
S/um luńsk icli 17. I .  p ię tro
od 4—h. mm.
T .R E S U E A  P S Ó W . t'ob e iv  
raauów  i  w ilc zu aów . W  ia> 
dom ońć: K a w ia r n ia  C IT Y ,
4>Ia tm czy . 1MW4.

W Y K O N U J Ę  w s ze lk ie  pra 
e e  w  za k res  h a fc ia rs tw o  
w ch odzące ja k  ró w n ie ż  1 
S zyc ie  b ie liz n y  po dom ach 
p ry w a tn y c h . Li3t.y pod 
..A a fe la rs tw o **  do A d  rai a, 
W iek u . 1JHW9.

IN T E L  zd o ln a  inau iku* 
r z y s tk a , «  lep s ze j rod z in y , 
s ię ro ta . w y k o n y w a ła b y  ma 
n icu r, w  za m ia n  za  w yi*. 
czo p ie  fr y z je r s tw a . R e f  leku 
tu jo  ty lk o  na sa lon  katt* 
lic k i.  L is t y  do  A d m im s tr i,
W ie k u  pod „Aldonu"

nm.
A K U S Z E R K A  p r z y jm u h  
nań. D w e rn ic k ie g o  30, - *  
d rzw i 3, na lew o . 19064

55AKJUAT) fryzjersko — pe« 
ru k a rsk i Z y gm u n ta  K o s t j  
nowicza. Sapiehy 29. za­
wiadamia Ssan. - P. T. ‘U  
w yk o n u je  n a jm o d n ie js zo  
Jfryw icy* m an ien re . ro h o t i 
t»ei*tik a rs k ie ; eony  n isk ie j, 
ab on am en t oKosauia ; partt 
___________________________ 18043. •1

P R Z Y J M U J Ę  do  ro b o ty  8 
p rze ró b k i iswetory, pofjczoh 
e h y  i k ra w a tk i, z im o r o  
w icza  f», partor le w y .

13(67.

NAJELEGANTSZE! Ł NAJTRW ALSZEI
O B U W I E  wsze,j‘,e* o n  B n P  f m  f l  we Lwowie —  ulica
U D U W I k  go rodzą- |  H T m  Sm BL i 4
iu  pofsca now o o tw o rzo - S h i M  mul K i l ln S K ie g O  I .  1
ił«t o y  114? >2̂  n  7  (na p rz. Kawlari.i wiedeA.)
P  -usim y P, T .  K U j e n M f  o o d w ie d ze n ie  naszego m a g a zy n u . Naji o lid n ie j»x a  esluga . 

i H ^ H a w n n B B M B n n w a a n a B M B n n a i n B a a a B B a a M H H a n a M H B a i

HALLO! UW AGA! HALLOIt
Kupnieir ^fdinolon) azafkow j>, r iz  waliz 
kowe, płyty- ki ajowc i tagr., najnowsze dc 
tańcu, ora’ śpiewy PIcavera, Selmy Kur j 

A ly  Sari i taue — tyik. w e firmie 47‘

SomnAaS lw ó w , Jagiellońska 17
na d ogod ne  w w u n k i ,  fe le lo n  17— 25.

KOSZULE
Z E F I R O W Eziu laBIlBe •  j fc» ■ l a *  " W  Bba zł. BQH|

/. au ile.pszegw  ga tu nku  za g r . » k r a jo w e  s p rz e d a je  d la  r e k la w y  
ty lk o  pr-ze^ k ró tk i c^as 13082

LSPS2K  SZW ALNIA BIELIZNY KJ£ Z
P rzyjm uje m y zam ówienia z własnego I dostarczonego m aterjału.—

Zefiry-Popeliny-Płótna-Szyfony

» NIEWIASTA I I  przyrzeka, 
że da o

ł i^ a jc*l »4 BIELIZNĘ, j l  n NIE óla P A N ,p a n ltn tk  ' i ^ B n h o r i f e  l n n i o l l n ń c L  st l i s  
i d zied  S Z U F B O K I, r T K O T n ^ ,  P O n C Z O C H IN  skle™» E W C l I B ł i r j j a ,  J a g J lt S !IU H 5 K t f  I  d

410

!  S Y o N t i  Y oi _ 
inną m cdną b! 
iu te r lt  • polec. | 

w  bardzo w ielkim  w yborze  najtaniej finna
Fmścionki
w  bardzo w lrlk lm  w yborz

B. GR0NBER6, syk stu sk a

KIUMY i SMYRNY
ijif.ił-k.gi dla kościołów, biur, hoteli, w rozmai- 

tyc-h kołorack i rozmiarach do 40 m2 — poleca

0 © M  K S L I M Ó W  G a - I N i A Ń S K I C H
^  PLAC św. PUfHi*._____________ 249

a *̂1 V I  A  w y kon,lie kiiżdą reperację
M  # n  ■  T f  z ło tn ic z ą  na poczekaniu
w « r  B A t 4 l  ■  t i  ;  “ | p  uli ca Soble-

W  U L . i  kl io 2 . 116

Latarnie
p o w o z o w e

poleca naltaniej ,

„l  U M E N“

PI. Marjacki 4.

^■"kllpu Ferimutterafarbkę ma jo t

“ Jl I W M »

w proszku do bielizny, bo jest o 100 proc. 
tańszą i lepszą od wszystkich past pudeł­

kowych i  proszkowych. 447

CH. P T R L M U T T E R
BIURO FABR YK I Lw ó w . SŁONECZNA 26.

Tel. 15-70.
Obuwie-Odzież- Sukna

poleca katolicka firma 384

EGULATOR ’ ynek 4? 
iiustr. cemnik bezpłatnią.

>a.te*yt«ie poeztowa opjaeono ryczałtem Wydawca: „Wiek Nowy4, Spółka Wyda rniear.
Drukiem Spiiłki druk. „Pr#8»“. Lwów. ul. Sokola 1, 4,


